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Posiedzenie Rady Państw Bałtyckich
5 października w  W iln ie  od

było się posiedzenie Rady Państw 
Bałtyckich. W  składzie delegacji, 
k tórym i kierowali przewodni
czący Rad Najwyższych republik 
Litewskiej, Estońskiej i Łotew
skiej Wytautas Landsbergis, A r 
nold Riuitel i  Anatolij Gorbu-
now, byli szefow ie rządów
państw bałtyckich, ministrowie 
spraw zagranicznych, inne od
powiedzialne osoby.

Uchwalono komunikat, na któ
rego m ocy Rada Państw Bałty

ckich zleciła ministerstwom 
spraw zagranicznych utworzenie 
stale czynnej grupy roboczej do 
systematycznej wym iany infor
macji, opracowania uzgodnio
nych założeń polityki zagranicz
nej, organizowania posiedzeń 
Rady Państw Bałtyckich zanim 
utworzony zostanie sekretariat 
Rady Państw Bałtyckich.

Postanowiono zwołać wspólną 
naradę delegacji Rad N a jw yż
szych państw bałtyckich w  
dniach 8— 9 listopada 1991 r. w

REZOLUCJA

Rada Państw Bałtyckich
z  uwagi na to, że Litwa, Estonia i Łotwa 12 września 1934 r. 

zawarły umowę o  sojuszu i  współpracy, a w  latach 1990— 1991 
odrodziły niepodległość swych państw i  17 września 1991 r. zo
stały członkami Organizacji Narodów Zjednoczonych, 

w  trosce o  pokój i stabilność w  regionie wschodniego wybrze
ża M orza Bałtyckiego, 

utrzymują, i ż  celowym  jest. czynny udział w  strukturach 
KBWE, jak  też w  koordynacji systemów bezpieczeństwa państw 
bałtyckich, uzasadniających i  zapewniających współpracę struk
tur państwowych w  przypadku zagrożenia.

W  związku z  tym  Rada Państw Bałtyckich postanowiła: 
stworzyć wspólną grupę w  celu opracowania koncepcji odpo

w iedniej współpracy regionalnej.

O ŚW IADCZENIE
Rada Państw Bałtyckich w ita nową in icjatyw ę prezydenta Sta

nów Zjednoczonych Am eryki ograniczenia ilości zbrojeń nukle
arnych i odpowiednio —  zmniejszenia konfrontacji międzynarodo
w ej.

Rada Państw Bałtyckich zaprasza wszystkie państwa posiadają
ce  broń jądrową do poparcia tej in icjatywy.

Przypomina też, iż  Republika Litewska i Republika Łotewska 
przyłączyły s ię  do konwencji o nierozprzestrzenianiu broni ją 
d rowej, a Republika Estońska gotowa jest uczynić to w  najbliż
szym czasie i  że Rada Państw Bałtyckich n iejednokrotnie oświad
czała o swej niezłomnej gotowości n ie  dopuścić do tego, aby na 
terytoriach państw bałtyckich znajdowała się broń nuklearna.

k o m u n i k a t

Kieru jąc się układem o  sojuszu i  współpracy L itwy, Estonii i 
Łotwy, k tóry wszedł w  życie 3 listopada 1934 r., 

dążąc do tego, aby państwa bałtyckie w  czas i  obiektywnie 
poinformowane były  o  swych wzajemnych krokach w  sferze po
lityki zagranicznej.

Rada Państw Bałtyckich
zleciła ministerstwom spraw zagranicznych państw bałtyckich 

utworzenie stale czynnej grupy roboczej dla systematycznej w y 
miany informacji, opracowania uzgodnionych założeń polityki 
zagranicznej oraz przeprowadzania narad Rady Państw Bałty
ckich (zanim utworzony zostanie sekretariat Rady Państw Bałty
ckich).

Ponieważ należy jak  najszybciej wcie lić  w  życie uchwały Rady 
Państw Bałtyckich w  związku z  utworzeniem sekretariatu Rady 
Państw Bałtyckich, postanowiono zlecić powyższej grupie robo
czej opracowanie ustaleń sekretariatu Rady Państw Bałtyckich.

REZOLUCJA  

w sprawie ogólnej narady delegacji 
Rad Najwyższych Państw Bałtyckich

Pełnomocni przedstawiciele Republiki Litewskiej, Republiki Es
tońskiej i Republiki Łotewskiej po spotkaniu się 5 października 
1991 r. w  W iln ie  kierując się deklaracją „O  sojuszu i współpra
c y  Republiki Litewskiej, Republiki Łotewskiej i Republiki Estoń
sk ie j" z  12 maja 1990 r. postanowiły:

zwołać ogólną naradę delegacji Rad Najwyższych państw bał
tyckich w  dniach 8— 9 listopada 1991 r. w  Tallinie, aby wspól
nie omówić zasady dalszej współpracy międzyparlamentarnej w  
warunkach niepodległości oraz stworzyć gwarancje bezpieczeń
stwa państw bałtyckich.

Delegacja każdego państwa składać się będzie z  15 deputowa
nych.

Przedstawiciele delegacji zgromadzą się 26 października 1991 r. 
w  celu omówienia porządku dziennego oraz regulaminu narady.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 

Republiki 
Litewskiej 
Wytautas 

LANDSBERGIS

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki 
Estońskiej 

Arnold 
RIUITEL

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki 
Łotewskie] 

Anatolij 
GORBUNOW

Tallinnie, w  celu wspólnego op
racowania zasad dalszej współ
pracy międzyparlamentarnej w  
warunkach niepodległości oraz 
stworzenia gwarancji bezpie
czeństwa państw bałtyckich. De
legacja każdego z  tych państw 
składać się będzie z  15 deputo
wanych.

Uchwalono oświadczenie Rady 
Państw Bałtyckich w  sprawie n ie
zw łocznego wycofania wojsk 
ZSRR z  L itw y, Estonii 1 Łotwy.

W  innym oświadczeniu Rada 
Państw Bałtyckich pow itała no
w ą  in icja tyw ę prezydenta Sta
nów  Zjednoczonych Am eryk i G. 
Busha o  zmniejszeniu arsenału 
jądrowego i odpowiednio kon
frontacji m iędzynarodowej, w e 
zwała wszystkie posiadrfjąće 
broń nuklearną państwa do p&- 
parcia te j in icja tyw y. W  oświad
czeniu przypomina się, że repu
b liki Litewska i  Ło tew sk i p rzy
łączyły się do konw encji o  nie
rozprzestrzenianiu broni jądro
w ej, a Republika Estońska goto
wa jest uczynić to  w  najbliższym 
czasie i że Rada Państw Bałty
ckich n iejednokrotnie oświadcza
ła o  sw ej zdecydowanej gotowoś
ci niedopuszczenia do tego, b y  na 
terytoriach państw bałtyckich 
znalazła się broń nuklearna.

W  rezolucji „O  wspólnym sy
stemie bezpieczeństwa państw 
bałtyckich" wyraża się celowość 
aktywnego udziału w  strukturach 
KBW E a także koordynowania 
systemów bezpieczeństwa państw 
bałtyckich, uzasadniających i 
zapewniających współpracę stru
ktur państwowych w  przypadku 
zagrożenia. W  tym  celu Rada 
Państw Bałtyckich postanowiła 
utworzyć wspólną grupę robo
czą dla opracowania koncepcji 
odpowiedniej współpracy regio
nalnej.

Po zakończeniu posiedzenia 
Rady W ytautas Landsbergis, 
Anatolij Gorbunow i Arnold 
Riuitel przeprowadzili konferen
c ję  prasową.

(ELTA)

Negocjacje litewsko-polskie
4  października w  W arszaw ie godniły, jak  dotychczas najbar-

odbyła się trzecia runda nego
cjac ji litewsko -  polskich w  
sprawie deklaracji o  przyjaciel
skich stosunkach i  sąsiedzkiej 
współpracy. D elegacji litewskiej 
przewodniczył dyrektor Departa
mentu Konsularnego Ministerst
w a  Spraw Zagranicznych Lin as 
Kuczinskas, polskiej grupie ro
kowań —  dyrektor Departamen
tu Konsularnego i W ychodźstwa 
Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych  Jacek Czaputowicz.

Delegacja litewska przekazała 
list przewodniczącego Rady Na j
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa do pre
zydenta Rzeczypospolitej Pols
k iej Lecha W ałęsy oraz list mi
nistra spraw zagranicznych R e
publiki Litewskiej Algirdasa Sau- 
dargasa do ministra spraw za
granicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej Krzysztofa Skubiszew
skiego.

W  toku rozm ów delegacje uz-

dziej kontrowersyjny, punkt 
mniejszości narodowej. Głosi on, 
że w  polityce mniejszości naro
dowych w  toku rozstrzygania 
konkretnych spraw, dotyczących 
mniejszości narodowych, obie 
strony kierować się będą norma
mi i ustaleniami prawa m iędzy
narodowego, określonymi w  od
powiednich dokumentach Euro
pejskiej Konferencji Bezpieczeń
stwa 1 W spółpracy w  Europie.

3 października tymczasowy 
charge d'affaires L itw y  w  Polsce 
D. J unewiczius w ręczył wicemi
nistrowi spraw zagranicznych 
Polski L  Byczew iczow i lis ty  u- 
wierzytelniające, tym  samym ofi
cjaln ie przystępując do pełnienia 
swych obowiązków.

D. Junewiczius jest fizykiem, 
dobrze zna język i polski i  angiel
ski, od lutego br. b ył kierowni
kiem Litewskiego Biura Informa
c ji w  Warszawie.

(ELTA)

Założono Związek Emerytów Litwy
W  W iln ie  na zebraniu inicja

tywnych grup weteranów pracy 
i em erytów  założono Związek 
Emerytów L itw y  „Boczjai" 
(„P rzodkow ie").

W ed ług danych statystycznych 
co piąty mieszkaniec naszego 
kraju jest emerytem. N o w y  zw ią
zek zrzeszy ich wszystkich, do
pomoże w  rozstrzyganiu proble
m ów  socjalnych, zadba o  zdro
w ie, opiekę nad chorymi. Prze
widziany jest szeroki program 
działalności kulturalnej i  gospo
darczej: będą zakładane kluby 
zainteresowań, organizowane ró

żne podróże, wycieczki, placówki 
produkcyjne d la mających siły 
i  chęć do pracy, dobroczynne 
sklepy, kawiarnie, wydawnictwo 
specjalnej literatury.

Naczelnym  organem zarządza
nia będzie Zjazd Związku Eme
rytów.

N a  zebraniu założycielskim w y . 
brano radę i zarząd Związku oraz 
kom isję kontroli, uchwalono sta
tu t

Przewodniczącym Związku E- 
merytów  L itw y został Juozas Bal- 
takis.

(ELTA )

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  N R  703 P  
R Z Ą D U  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  

Z  rezerwy asygnowań na naukę i  studia budżetu państwowego 
L itw y na 1991 r. przeznaczyć Stowarzyszeniu Polaków-Naukow- 
ców  L itw y  10 tys. rubli na rozpatrzenie problemu założenia wyż
szej polskiej uczelni w  W iln ie.

Premier Republiki Litewskiej G. W AG NO RIU S 

W ilno, 4  października 1991 r.

W ilno, 5 października 1991 :

0 stacjonowaniu Sił 
Zbrojnych ZSRR na Litwie

5 października minister obrony 
Zw iązku Sowieck iego Jewgienij 
Szaposznikow przysłał przewod
niczącemu Rady Najwyższej Re. 
publiki Litewskiej W . Landsber- 
gisowi depeszę następującej tre
ści:

„ W  związku z  zaistniałą sy
tuacją M inisterstwo Obrony 
ZSRR utrzymuje, iż  niezbędna 
jest narada w  sprawie statusu 
wojsk na terytorium republiki, 
kształtowania zasad budżetu ob
ronnego na rofc 1992, kolejnego 
poboru obywateli do służby 
wojskowej oraz trybu służby 
wojskowych.

Jeśli się zgodzicie omówić te, 
a być może także inne sprawy, 
gotow i jesteśmy w  Ministerst
w ie  Obrony ZSRR 8 październi
ka o godz. 10 przyjąć delegację 
pod kierownictwem upoważnio
nych przez parlament Republiki

Litewskiej przedstawicieli oraz 
dyrektora generalnego Departa
mentu Ochrony Kraju.

Byłbym mocno zobowiązany 
za polecenie poinformowania o  
waszej decyzji, składzie delega
cji; terminie i porządku je j przy
bycia".

W  odpowiedzi’ depesza W . 
Landsbergisa do J. Szaposzniko- 
wa głosi:

„W ym ienione w  W aszej depe
szy kwestie n ie należą do tych. 
które mają omawiać nasze pań
stwa —  Litwa i  ZSRR. Główne 
żądanie Republiki Litewskiej —  
to  wycofanie z  je j terytorium 
wszystkich sił zbrojnych ZSRR 
do końca tego roku —  mają też 
stronę techniczną, dla której nie
zbędne są kontakty Ministerstwa 
Obrony ZSRR z  Departamentem 
Ochrony Kraju Republiki Litew
skiej.

Korzystając z  okazji proszę o 
W asz nadzór nad tym, aby po
wrót m łodzieży —  obywateli Li
tw y  —  odbywał się bez konflik
tów, aby dowódcy w ojskow i od
powiednio zadbali oraz byli od
powiedzialni za ten powrót i  że
by zakończył się on w  ciągu 
dwóch tygodni, jak  uzgodniliś
my wcześniej.

Informuję W as, iż  przed chwi
lą otrzymałem oświadczenie ofi
cerów  - puczystów jednostki 
wojskowej nr 22238 z  żądaniami 
oraz ultymatywną groźbą ^pod
jęcia w  odpowiedzi kroków, o 
ile zostaną zignorowani", w  któ
rym uprzedzają o niepodporząd
kowaniu się ustawie. Cytuję: 
„D la nas, wojskowych, rozkaz 
zawsze był rozkazem. Rozkaz o 
naszym wycofaniu, rozformowa
niu, reorganizacji bez ewarancii 
zaopatrzenia socjalnego będzie 
uważany za przestępstwo. Da 
nam to  moralne prawo do nie
wykonywania go ". Ponieważ 
mieliście otrzymać ten dokunent. 
charakteryzujący też kierownict
w o  ukrywającej puczystów jed
nostki wojskowej nr 22236, pro
szę o  poinformowanie, jak ie  kro
ki zostały ju ż poczynione".



„ K U R I E R  W  i L  E N S K I"  

u c h w a ł a  r z ą d u  r e p u b l i k i  l it e w s k i e j

O ZEZWOLENIU NA NIEODM CZANIE ODSETKÓW  
ZA KAPITAŁ PAŃSTWOWY, NA KTÓRY S l§  

SKŁADAJĄ /rtięDZYOOSPODARCZE 
URZĄDZENIA MELIORACYJNE

$  października 1991

Polish-Business 91

2  uwagi ńa tó, że w  idÓi ro
ku zaczęto przekazywać między- 
gospodarcze urządzenia meliora- 
cyjne do dyspozycji samorzą
dów, a w  celu użytkowania 
tych urządzeń i remontu przy
dzielać asygnacje z budżetu, 
iząd Republiki Litewskiej po
stanawia:

pozwolić państwowym przed-

siębiorstwom melioracyjnym nie 
odliczać odsetków od kapitału 
państwowego, na który się skła
dają międzygospodarcze urzą
dzenia melioracyjne.

Premier Republiki Litewskiej 
a  W AG NO RIUS

W ilno, 27 września 1991 r.

U C H W A Ł A  N R  399 R Z Ą D U  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  

O  O D R O C Z E N IU  U Ś C IŚ L A N IA  I  T W O R Z E N IA  K O L E J K I 
N A  P R Z Y D Z IA Ł  P O M IE S Z C Z E Ń  M IES Z K A L N Y C H  

O B Y W A T E L O M

W  związku z  tym, że nie zo
stała jeszcze uchwaloną ustawa 
o  zaopatrzeniu w  pomieszczenia 
mieszkalne mieszkańców Repub
liki Litewskiej, rząd Republiki 
Litewskiej postanawia: 

odroczyć przewidziane przez 
uchwałę nr 260 rządu Republiki 
Litewskiej z  3 lipca 1991 r. „O  
częściowej zmianie ■ uchwały nr 
55 rządu Republiki Litewskie) z 
6 lutego 1991 r.“  (Dziennik Ub-

taw, 1991, nr 21— 560) uściśle
nie, utworzenie kole jek  na przy
dział pomieszczeń mieszkalnych 
obywatelom oraz przedstawienie 
zarządom miejskim i rejonowym 
do 2 -stycznia 1992 r.

W iceprem ier 
Republiki Litewskiej 
W . PAKALNISZKIS

W ilno, 30 września 1991 r.

U C H W A Ł A  N R  398 R Z Ą D U  R E P U B L IK I L IT E W S K IE J  

W  S P R A W IE  B Y Ł Y C H  S Z E R E G O W C Ó W , C H O R Ą Ż Y C H  

I  O F IC E R Ó W  S Ł U Ż B Y  N A D T E R M IN O W E J  W O J S K  
W E W N Ę T R Z N Y C H  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  

W E W N Ę T R Z N Y C H  ZS R R  P R Z Y J Ę T Y C H  D O  S Ł U Ż B Y  
W  S Y S T E M IE  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  

R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

Dążąc do stworzenia byłym  
żołnierzom, chorążym 1 oficerom 
służby nadterminowej w ojsk  we
wnętrznych Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych ZSRR warunków 
do kontynuowania służby w  sy
stemie spraw wewnętrznych Re
publiki Litewskiej rząd Republi
ki Litewskiej postanawia:

1. Ustalić, że:
1.1. Byłym żołnierzom, chorą

żym i oficerom służby nadtermi
nowej wojsk wewnętrznych M i
nisterstwa Spraw W ew nętrz
nych ZSRR, którzy służyli na te
rytorium Republiki Litewskiej i 
przyjęci zostali na służbę w  sy
stemie spraw wewnętrznych Re
publiki Litewskiej czas wysłużo
ny w  Siłach Zbrojnych ZSRR 
oraz wojskach wewnętrznych 
Ministerstwa Spraw W ew nętrz
nych ZSRR zalicza się do stażu 
służby, uprawniającego do otrzy
mania emerytury Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych Republiki

Litewskiej, a także procentowego 
dodatku do poborów za wysłu
gę lat w  systemie spraw w e
wnętrznych;

1.2. W obec  tych przyjętych  na 
służbę w  systemie spraw w e
wnętrznych Republiki Litewskiej 
funkcjonariuszy stosuje się też 
inne „przewidziane w  ustawach 
i uchwałach Republiki Litewskiej 
gwarancje socjalne przewidziane 
dla funkcjonariuszy systemu 
spraw wewnętrznych.

2. Zaproponować delegacji pań
stwowej Republiki L itewskiej ds. 
rozm ów międzypaństwowych ze 
Zw iązkiem  SRR porozumieć się 
co do wypłaty emerytur oraz 
innych gwarancji socjalnych po
wyższym  osobom zależnie od 
czasu wysłużonego w  Siłach 
Zbrojnych ZSRR oraz wojskach 
wewnętrznych ZSRR.

Premier Republiki litew sk ie j 
a  W AG NO R IU S

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZM IANIE USTAW Y RZĄDU  

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Rada Najwyższa Republiki Li

tewskiej postanawia:

1. Powołać Ministerstwo Och
rony Kraju Republiki Litewskiej, 
Ministerstwo Łączności i  Infor
matyki Republiki Litewskiej 
oraz Ministerstwo M iędzynaro
dowych Stosunków Gospodar
czych Republiki Litewskiej.

2. Rozwiązać Ministerstwo 
Handlu Republiki Litewskiej 1 
Ministerstwo Łączności Republiki 
Litewskiej.

3. Ministerstwo Zasobów M a
teriałowych Republiki Litewskiej 
przemianować na Ministerstwo 
Handlu i Zasobów Materiało
wych Republiki Litewskiej.

4. Do artykułu 25 ustawy rzą
du Republiki Litewskiej (Dzien
nik Ustaw, 1990, nr 11— 330,

11— 347; 1991, nr 8— 226) wnieść 
następujące zmiany:

1) uzupełnić ten artykuł sło
wami:

Ministerstwo Ochrony Kraju; 
Ministerstwo Łączności i  Infor
matyki; M inisterstwo Handlu i  
Zasobów M ateriałowych; M ini
sterstwo M iędzynarodowych Sto
sunków Gospodarczych"

2) wykreślić z  tego artykułu 
słowa:

„M inisterstwo Zasobów M ate
riałowych; Ministerstwo Han
dlu; M inisterstwo Łączności".

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

W ilno, 3 października 1991 r.

D E K R E T
PREZYDIUM RADY NAJWYZSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O  N A D A N IU  R A N G  D Y P L O M A T Y C Z N Y C H  

R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

W  myśl art. 2 ustawy Repub
liki Litewskiej z  11 października 
1990 r. „O  rangach dyplomaty
cznych Republiki Litewskiej" 
Prezydium Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej postanawia: 

nadać dyplomatyczną rangę 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego ministra Republiki 
Litewskiej:

Algirdasow i Saudargasowi —  
ministrowi spraw zagranicznych 
Republiki Litewskiej;

A lfred  asowi Griżiusowi —  za
stępcy ministra ąpraw zagranicz
nych Republiki Litewskiej;

Waldema rasowi Kat kuso w  i -— 
zastępcy ministra spraw zagrani
cznych Republiki Litewskiej.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Repnbllld Litewskie] 
W . LANDSBERGIS

W ilno, 2 października 1991 r.

Oferty czekają
W  miniony *  Paździer

nika Dr. ro/.poc£*iiy się l  M ię
dzynarodowe ia ry i w  W iln ie 
„Polish Business 91 "•
 Przekształcenia zarówno po
lityczne jak  i  ekonomiczne ja 
k ie zachoozą w  ro isce i  na u l 
w ie, rokują w ielką szansę na 
szeroką partnerską wspotpracę w  
dziedzinie gospodarki i  handlu 
—  powiedział podczas otwarcia 
wystawy prezes zarządu firm y 
„G rako" z  Łodzi pan Andrzej 
Gramsz. Jesteśmy zwolennikami 
rzeczowych, konkretnych l  efek
tyw nych  działań, nawet jeśli ula 
będą one na szeroką skalę. Zna
m y sytuację litewskiego rynku, 
ceny i  kłopoty. Jesteśmy najbli
ższymi sąsiadami, łączy nas 
wspólna historia, a w ięc  pow in
niśmy ze  sobą współpracować. 
Jest to  w  interesach naszych obu, 
.państw —  podkreślił Andrzej 
Gramsz zapraszając do zw iedze
nia wystawy.

Polska przedstawiła oferty  róż
nych prywatnych i  państwowych 
firm z  nadzieją nawiązania kon
taktów zarówno z  poszczególny
mi firmami, zakładami jak  1 pry
watnymi ludźmi interesu.

W  targach mJn'. w z ię ły  udział 
zakłady produkcji barwników, 
przemysłu dziewiarskiego, usłu
gow o  - handlowe, przemysłu ba
wełnianego, w yrobów  metalo
wych, przemysłu skórzanego, fa
bryk i kosmetyków, rowerów, 
przedsiębiorstwo handlu zagrani
cznego, zakłady radiowe, fabry
ka w yrobów  ażurowych i  In.

O gółem  na wystaw ie prezen
tu je swe w yroby  16 firm , które 
w  sumie przedstawiają nam sze
roki zakres polskiego przemysłu 
i- handlu. Jest to  faktycznie ma
ła próba zbadania gruntu. Jeśli 
strona litewska zainteresuje się 
polską ofertą, do współpracy z  
placówkami państwowymi, p ry. 
watnymi i  poszczególnym i biz
nesmenami ju ż od  dziś mogą 
przystąpić setki firm  oferu jąc n ie 
ty lko  sw oje wyroby, ale i  różne
g o  rodzaju usługi.

W  stosunkowo niedużej hali 
w ystawow ej, na ciasno pousta

w ianych stoiskach możemy zna
leźć niemal wszystko; od pięk
nych lśniących damskich fute
rek. m łodzieżowych i dziecię, 
cycn rowerów aż po przyprawy 
do zup i zapachy d o  ciast. Sło
wem, na każdą potrzebę i  gust.

Duży w ybór swego sprzętu 
prezentują tu Zakłady Rowerowe 
„Rom et" z  Bydgoszczy. Są to  mę
skie 1 damskie row ery turysty
czne różnych modeli, row ery tu
rystyczno -  sportowe, sportowe, 
m łodzieżowe chłopięce 1 i  5-cio 
b iegowe, męskie row ery sporto
we 12-biegowe, row ery dziecię
ce, treningowe, kilka modeli ro
w erów  składanych. Szczególne 
zainteresowanie zw iedzających 
wzbudził rower dwuosobowy z  
tylną wolnobiegową piastą i ha
mulcem.

Przedsiębiorstwo Zagraniczne 
„ln tegvelu poleca ekranowe prze
wody koncentryczne, osprzęt in
stalacyjny i  antenowy. P rzy  tym, 
na wszystkie w yroby  posiada ho- 
m onologację Ministerstwa Łącz
ności.

Ko lo row o  i wiosennie jest 
przy stoiskach „Łodim pez", „Pa- 
mo<tex" i „Półbut". Jest tam bo. 
gaty asortyment konfekcji dam
skiej, męskiej^,dziecięcej, spodni, 
kurtek, dresów, bawełnianej tka
niny płaszczowej i pościelowej;

P łeć piękną zainteresowało bar
dzo stoisko obuwia sportowego 
i wyjściowego, futra, kożuchy i 
galanteria skórzana. Bogata k o 
lorystyka, atrakcyjne wzornictwo. 
G łównym surowcem w yrobów  z 
dzianin jest bawełna, co zapew. 
nia higieniczność i ciepłochłon-

Jedyna w  Polsce Fabryka W y 
robów Ażurow ych  „H a ft" prezen
tuje haftowane tkaniny na blu
zk i i  sukienki, haftowane koron
ki, wstawki, kołnierze, różne e- 
lementy d o  ozdabiania odzieży i  
b ielim y, firanki żakardowe, haf
towane, wypukłe i  płaskie.

Przyjechało tu  także K u ro  Tu
rystyki Zagranicznej „W illa "  z  
zamiarem odszukania chętnych 
współpracy. Już sama nazwa biu
ra mówi, że interesuje tych  lu
dzi przede wszystkim W iln o  i o_

kolice. Chcą poznać stare w ileń
skie cmentarze, kościoły itp. Po
szukują w ięc  partnerów, którzy 
b y mogli zapewnić nocleg oraz 
rzetelnego, znającego, język  pol
ski i historię pilota. 1 nie za
wsze muszą to  być  duże grupy 
wycieczkow iczów . Często chodzi
0 2— 3 osoby, które mogłaby na 
kilka dni przyjąć i zaopiekować 
się nimi jakaś polska rodzina, 
pokazać W Uno l  tereny.

Takie i  inne propozycje  przy
wiózł tym razem „Polish Busi
ness 91". W ie lu  zw iedzających 
ju ż  pierwszego dnia n ie tylko 
obejrzało ekspozycję, a le  i prze
prowadziło także szereg rozmów 
wstępnych dotyczących wymiany 
współpracy. O prócz przedstawi
c ieli dużych litewskich hurtowni
1 przedsiębiorstw, zg łosiło się 
także sporo prywatnych handlo
wców  i  przedsiębiorców. Ogrom
na szkoda, że  wśród zaintereso
wanych tak m a ło  było-Polaków . 
Brak kapitału? G łow y do intere
su? Chyba niel Sądzę, że  to zw y
kła ospałość, lub b o  jaźń ryzyka. 
Ponoć pew ien  amerykański mi
lioner rozpoczynał od  czyszcze
nia butów na ulicach. Spróbuj
m y i m y najp ierw  może od cze
goś małego. Polska jest nastawio
na na współpracę z  każdym 1 na 
każdą skalę. Rozliczenia mogą 
być walutowe, barterowe, a tak
że za ruble.

Szanowny czytelniku, masz je 
szcze szansę. M ożesz dobić in
teresu dziś, najpóźniej jutro (al. 
W olności 5 od godz. 10 do 18). 
O ferty  czekaj ąl

Julitta T R Y K
N A  ZDJĘCIACH: Firma ^Ro

m et" poleca Irowery dla dzieci 
1 dorosłych; wszystko dla pań; 
prezes zarządn firm y „G rako" 
pan Andrzej Gramsz.

Fot. W . Charin
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W Puńsku u LitwinówNowe traktowanie ustawy 
albo dlaczego zdjęto napis po polsku?

Przed paru tygodniami gości
łam w  Solecznikach. W ówczas 

jp rzy w jeżdzie  do miasta przyw i
tał mnie napis w  trzech ję zy 
kach: po litewsku i  . rosyjsku 
„Szalczininkai" oraz „Soleczn ik l" 

j ło  polsku. Zresztą nasz fotore
porter utrwalił go  na zdjęciu, 
które posłużyło jako ilustracja 
do publikacji „C o  się dzie je  w
Solecznikach?'' („K . W  "  ̂  28
września br.). N iezadługo . nasi 
Czytelnicy zasygnalizowali, iż 
napis po polsku znikł. Ponownie 
udając się do Solecznik, sama 
się o  tym przekonałam.

O  co w ięc  chodzi, jak ie  są 
m otywy takiego postępowania? 
—  postanowiłam wyjaśnić a  
pełnomocnika rządu w  rejonie 
solecznickim Arunasa Elgirdasa. 
Zaznaczył on, że została zdjęta 
jedyn ie tablica z  napisem »Sole- 
czniki'.', którą, jak  mówił, ktoś 
samowolnie umieścił p rzy zna
ku drogowym  „Szalczininkai” . 
A .  Eigirdas, tłumacząc przyczy
ny takiej decyzji, m.in. powie- 

■ dział:

;—  Chodzi o to, że b ył to nie 
zw yk ły napis c zy szyld, ale 
znak drogowy, g którego pisow
nia wym aga przestrzegania ok
reślonych zasad. Zresztą pieczę 
nad tym  nie ty lko  tu, ale na 
terenie całej republiki, sprawu
je  inspekcja językowa. Przede 
wszystkim znak d rogowy nie 
może wskazywać różnych nazw 
te j miejscowości, c zy li Szalczi- 
ninka| i  Solecznikl. Zrodziłoby 
to  niepotrzebne nieporozumie
nia. Jest zatw ierdzony wykaz 
nazw miejscowości republiki, 
którym  trzeba się kierować. 
Owszem, w  m owie potocznej po 
litewsku również się m ówi np. 
Balstoge, czy Gardinas, jednak 
to n ie dotyczy nazw oficjalnych.

M ów iąc ó  sprawach nazewni
ctwa zaznaczyłam, że ustawa o 
mniejszościach narodowych prze
widuje możliwość korzystania z 
języka m iejscowej ludności. Po
nadto ten napis po polsku niko
mu chyba nie przeszkadzał...

A . Eigirdas wyjaśnił, że zgod
nie z  tym  dokumentem w  ję zy 
ku mniejszości narodowych mo
żna sporządzać szyldy. Jednak 
korzystanie z  alfabetu tego ję 
zyka p r z y . wykonaniu napisów 
nie oznacza możliwości tłumacze
nia nazw. Dodał, że podobne 
k łopoty mogą wyniknąć z  na
zewnictwem  ulic, bo np. „Za- 
l io ji"  n ie może stać się „Z ie lo 
ną".

Powtórnie czytając ustawę o 
mniejszościach narodowych u- 
pewniłam się, że  w  Jednostkach 
administracyjno-terytorialnych, w  
których zwarcie mieszka jaka
kolw iek mniejszość narodowa, 
napisy Informacyjne mogą być 
obok Języka litewskiego rów 
nież w  języku  mniejszości naro
dowej.

C zy  termin „napisy informa
cy jn e" dotyczy ty lko  szyldów? A  
czym, jak  n ie napisem informa
cyjnym  jest znak drogowy, któ
ry  przecież- in form uje o  tym,, 
jak  się nazywa ta czy inna 
miejscowość?

N ie  jestem specjalistą od ję 
zyka polskiego ani tym  bardziej 
litewskiego, w ięc  n ie  wiem, któ
ra w ładza w  Solecznikach —  
rozwiązana czy obecna r-? słusz
nie traktuje ustawę o  mniej
szościach narodowych. Sądzę 
jednak, że  w  języku polskim 
Soleczniki zawsze pozostaną So- 
lecznikami, tak samo, jak  w  ję 
zyku litewskim  W arszawa bę
dzie się nazywała W arszuwa.

Jadwiga B IE LAW SK A

W  Polsce ży je  ponad 20 tys. 
Litw inów. W łaściw ie nikt do
kładnie nie w ie , ilu ich jest w  
diasporze, w  rozproszeniu —  w  
Gdańsku, Szczecinie, W rocław iu, 
W arszaw ie i innych miastach. 
Natomiast wiadomo, że ponad 
10 tys. zamieszkuje 3 gm iny w  
północno-wschodnim zakątku Su
walszczyzny —  Sejny,. Szyplisz
ki i Puńsk. W  gminie Puńsk Li
tw ini stanowią 80 proc., w  Sej
nach jedną trzecią, a w  Szypli
szkach około 10 proc. ludności.

Puńsk —  głów ny ośrodek pol
skich „Litwinów —  jest niew iel
kim miasteczkiem z  n iewysoki
mi, przeważnie parterowymi mu
rowanymi i drewnianymi doma
m i, z  kościołem, sklepami zaopa
trzonymi jak  w  całej Polsce 
(dużo zagranicznych artykułów 
spożywczych w  barwnych opa
kowaniach, odzież, eleganckie 
wyposażenie mieszkań), prywa
tną masarnią, zarządem gminy, 
szkołą podstawową i liceum li
tewskim, restauracją Ud. Na uli
cach i w  sklepach słyszy się 
przeważnie ję zyk  litewski. Litw i
ni ży ją  tu od X V , wieku.

W ó jt  gminy —  Litw in  = 3  na
zywa się Romuald W itkowski. 
Skąd takie czysto polskie nazwi
sko? W ó jt  wyjaśnia, że po p ier
wszej w o jn ie  światowej spoloni
zowano litewskie nazwiska na 
tym terenie, i tak zostało. N ie 
k tórzy zresztą się z  tym  nie go
dzą. Np. w łaściciel m iejscowej 
masarni JSh Gasperowicz posta
now ił w rócić do nazwiska przod
ków . Po długich zabiegach, któ
re  ob ję ły  również proces sądo
w y , osiągnął cel —  od pół roku 
nazywa się Jonas Gasperawi- 
czius.

N A  W SI

Tutejsi Litw in i pracują w  han
dlu, także prywatnym, w  admini
stracji gminy, w  szkołach. Jed
nak główną ich domeną jest pra
ca ńa roli.

—  Naszą wieś można porów
nać pod względem  poziomu z  
W ielkopolską -rs; m ów i w ójt. 
Dw ie trzecie  wsi ma wodociąg. 
W  ubiegłym roku oddaliśmy do 
użytku 100 km wodociągu w ie j
skiego. P ięć lat trwała budowa, 
kosztowała 1.200 min zł. z  tego 
200 min zł. pochodziło z  dotacji 
kościelnych.

W  Puńsku oraz w  2 wsiach 
K lew iany i Oszkinie prawie 
wszyscy mieszkańcy mają telefon 
w  domu, inne ośrodki też uzys
kują coraz lepszą łączność.

Dużo dróg przebudowuje się 
i unowocześnia w  czynie społe
cznym. W  ciągu roku każdy go
spodarz przepracował wraz z 
ciągnikiem nieodpłatnie 21 dni 
—  gmina daje ty lko asfalt.

W  SZKOŁACH

W  gminie Puńsk są cztery 
szkoły podstawowe ty lko z  lite 
wskim język iem  nauczania, jed
na ty lko z  polskim, a w  Puńsku 
są klasy litewskie i  polskie. W  
Puńsku istnieje też od  1957 r. 
litewskie liceum ogólnokształcą
ce.

Z  podręcznikami dla litew
skich szkół podstawowych nie
ma problemu, w  Polsce drukuje 
się cały ich komplet. Gdy w  
Puńsku ruszy litewska drukarnia, 
podręczniki będzie można druko
wać na miejscu. Bardziej skom
plikowana jest sprawa książek 
dla liceum. Ty lko  podręczniki do 
nauki języka • litewskiego i gra
matyki pochodzą z  Litwy, inne 
przedm ioty są wykładane w  
oparciu o  podręczniki polskie. 
M ając własną drukarnię będzie 
można też wydawać książki dla 
liceum —  a le ; tu w ypływ a spra
wa środków na ten cel, stąd 
ukłoń w  stronę Ministerstwa 
Edukacji Narodowej z  prośbą o 
dotację.

W  litewskich szkołach uczą 
absolwenci tutejszego liceum, 
zw ykle po studiach w  Polsce lub 
na Litwie.

Litwini stanowią zwartą grupę 
narodowościową, mieszane mał
żeństwa należą do rzadkości. 
Jest to —  jak tłumaczą —  ob
rona przed rozpłynięciem się w  
qt a czającym środowisku. Szkoła 
stanowi ważny element grunto
wania świadomości narodowej. 
Temu samemu celow i służy dzia
łalność kilkunastu zespołów ar
tystycznych pieśni i tańca, tea
trzyków. Czynne są w  Puńsku 2 
muzea: etnograficzne i historycz
ne. W  pobliżu Puńska powstaje 
mały skansen —  jest już w  nim 
jedna litewska zagroda,*** będzie 
jeszcze jedna.

W Ł A S N Y  DOM  KULTURY

W  Puńsku buduje się Dom 
Kultury Litewskiej. M yśl o pod
jęciu  tej inwestycji zrodziła się 
w 1980 r., ale ówcześnie w ła
dze n ie w ydały zezwolenia, n ie 
zgodziły się na podjęcie zbiórki 
na ten cel. ,Lecz uparci Litwini 
własnymi siłami położyli funda
menty i budowa powoli ruszyła. 
W  ubiegłym roku Ministerstwo 
Kultury i  Sztuki przyznało na tę 
budowę 1 mld zł. 100 min zł. 
dołożył prem ier M azow ieck i i 
taką samą kwotę wojewoda su
walski. W  br. trzeba skończyć 
stan surowy, przykryć dachem 
wzniesione mury, inaczej bowiem 
zmarnowany będzie cały dotych
czasowy wysiłek. Brakuje na to 
1 mld zł. Są obietnice dotacji, 
ale nikt n ic n ie daje. —  To 
szczególnie boląca sprawa y r r  
stwierdza w ójt.

W  pobliskich Sejnach, gdzie 
działa zarząd Litewskiego Tow a
rzystwa Społeczno-Kulturalnego, 
potrzebne jest centrum kultury 
litewskiej. Istnieje odpowiednia 
koncepcja, ale bez pom ocy pań
stwa sprawa n ie ruszy z  mart
w ego punktu. Sponsorów, w ięk 
szych przedsiębiorców tu bra
kuje. Litwini zza granicy muszą 
wspierać przede wszystkim ro
daków na Litw ie. Obecnie za
rząd mieści się w  paru małych 
pokoikach, próby zespołów arty
stycznych odbywają się na scho
dach, a zarządowi brakuje p ie
n iędzy nawet na opłacenie te le
fonu.

Ten  motyw niezbędnych do
tacji na kulturę w  litewskiej 
enklawie podejmuje z  jeszcze 
większym  naciskiem A lic ja  Si
tarska czyli A lic ija  Sitarskiene, 
kierująca redagowanym w  Puń
sku periodykiem  „Au śra" („Ju
trzenka"), drukowanym na Lit
w ie  •—  150 km przez fatalną 
granicęl W  przyszłości, gdy ru
szy, drukarnia w  Puńsku, czaso
pismo będzie zapewne drukowa
ne na miejscu, może zwiększy 
się też je go  objętość i  częstotli
wość ukazywania się.

N a uwagę, że obecnie w  Pol
sce w  ogóle brakuje środków 
na kulturę,, że upadają teatry, 
szefowa „A u śry" odpowiada: 
„G dy upadnie jeden polski te
atr, pozostanie sto innych. Tu 
natomiast strata placówki^ litew
skiej jest stratą ostateczną, nie 
do powetowania.

W  KOŚCIELE

Jak w iem y również z  polskie
go  doświadczenia, w ielką rolę 
w  zachowaniu poczucia narodo
w ego  odgrywa Kościół. Litwini 
są katolikami tak, jak  ich sąsie- 
dzi Polacy. Różni ich tylko ję 
zyk, w  jakim są odprawiane na
bożeństwa. W  Puńsku są dwie 
msze w  języku litewskim i  jed 
na w  polskim. W  Sejnach po 
długotrwałych zabiegach Litwini 
uzyskali jedną mszę w  swoim 
języku. I  w mniejszych miejsco
wościach: Zegary —  nabożeń

stwa tylko po litewsku, Smola
ny —  na przemian w  obydwu 
językach.

Litwini zabiegają —  jak  doty
chczas bezskutecznie —  o  mszę 
w  ich języku w  Suwałkach, naj
chętniej w  budowanym koście
le (obecnie . nabożeństwa odby
w ają się w  kaplicy) na osiedlu 
Suwałki—Północ, położonym naj
b liżej litewskich wsi. Sprawę 
rozstrzygnie zapewne biskup łom
żyński, jako że Suwalszczyzna 
należy do je go  diecezji.

W ó jt  W itkowski, absolwent 
wydziału mechanizacji rolnictwa 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
W iejsk iego w  W arszawie, o jd e c  
dwóch córek —  pięcioletniej 
Z iv ile  i  dziewięcioletn iej Ruty 
—  pochodzi ż  tych terenów, zna 
dobrze sprawy polsko-litewskie 
i jest zdecydowanie za ich jak 
najlepszym kształtowaniem.

Jak ży ło  się Litwinom na tych 
ziemiach w  okresie powojennym, 
jak układało się i układa współ
życie Z sąsiadami-Polakami? Jest 
to  strefa przygraniczna, i dlate
g o  w  pierwszych latach po 
w ojn ie  władze m iały tu szczegól
n ie twardą rękę. Potem nastąpi
ło  złagodzenie stosunków, jak  w  
całym kraju. Dowodem może być 
otwarcie w  1957 r. litewskiego 
liceum. Co do' współżycia z  Po
lakami, zdarzają się nieliczne 
przypadki nietolerancji, których 
nie warto wyolbrzymiać. W  in
teresie obydwu stron leży zgoda 
i  współdziałanie. Puńsk z  okoli
cą, stanowiący pomost m iędzy 
Polską a Litwą, może odgrywać 
ważną rolę.

N A  G R AN IC Y

Potwierdziło to posiedzenie (w  
dniach 3 i 4 bm. w  Olecku i  w  
Puńsku) komisji zagranicznej 
polskiego Sejmu z  prof. Broni
sławem Geremkiem oraz człon
ków  parlamentu litewskiego z 
wiceprzewodniczącym Rady N a j
wyższej L itw y  Broniusem Kuzmi- 
ckasem poświęcone polsko-litew
skim stosunkom międzypańst
wowym, politycznym i gospo
darczym oraz ocenie sytuacji 
mniejszości narodowych po obyd
wu stronach granicy. Polska ma 
ju ż zawarte układy z  sąsiedzki
mi republikami Ukrainą i
Białorusią, a  nawet z  Łotwą, zaś 
z  Litwą jeszcze nie. A le  kon
kretne sprawy są ju ż załatwia
ne. Została na przykład zawarta 
umowa ó  ułożeniu telefonicznego 
kabla światłowodowego z  K ow 
na do W arszawy, co będzie oz
naczało połączenie L itw y  z  Pol
ską i Europą.

W  czasie wspomnianego spo
tkania w ię le  uwagi poświęcono 
sprawie otwarcia nowych przejść 
granicznych' m iędzy Polską a 
Litwą, c ó . jest warunkiem roz
w oju  współpracy. Postulowano 
w ięc  uruchomienie przejścia 
m iędzy Budziskiem i  Szypliszka
mi w  Polsce a Kalwarią na Lit
w ie. Ważną sprawą byłoby też 
odtworzenie . lin ii od polskich 
Trakiszek d o  litewskiego węzła 
kole jow ego Szesztokai, oddalone
go  od granicy o  10 km. W o je 
woda suwalski proponuje otwar
cie lokalnego przejścia granicz
nego m iędzy Puńskiem a San- 
grudą. Ułatwiłoby to  znacznie 
podróże Litw inów na Litwę, a 
Polaków zza granicy do Polski, 
wpłynęłoby na dalszy rozwój 
już rozpoczętej współpracy mię
dzy powstającymi na Litw ie 
małymi spółdzielniami i spółka
mi a partnerami w  Polsce.

Następne polsko-litewskie spo
tkanie odbędzie się na Litwie, 
w  środowisku polonijnym. Do 
tego czasu postulaty sierpniowe
go  spotkania może przynajmniej 
częściowo będą zrealizowane.

Eugeniusz W ASZCZUK 
(„Życ ie  Warszawy**, nr 198)

została Aleksandra Zw irblyte 
(Litwa).

Jury konkursu przyznało trzy 
równoważne dyp lom y W in-
centowi Shmithorstowi (USA),
Aleksandrowi Sołopowowi (Ro
sja) oraz Daumantasowi Kirilau- 
skasowi (Litwa).

Specjalnym dyplomem za do
skonałą interpretację ballad
Brahmsa wyróżniony został Ju- 
stas Dwarionas (Litwa). (ELTA)

iPrenumerata-32 Replika

Nie obowiązkowo, 
lecz przymusowo

C e n y  ro sn ą  ja k  g r z y b y  p o  
deszczu . D o tk n ę ły  o n e  i  p is 
m a. O b ec n a  p ren u m era ta  
w ie lu  p o z b a w ia  snu. T r z e b a  

- d o b r z e  s ię  p o g ło w ić  n a d  bu- 
. d że tem  d o m o w ym . M ą ż  n ie  
s cb ce  r e z y g n o w a ć  z e  s w e g o  
p ism a , d z ie c ia k i m uszą m ie ć  
s w o je ,  a  g o s p o d y n i d om u  te ż  

. c oś  s ię  n a le ży . P o m iń m y  ju ż  
k oszta  p ren u m era ty , b o  ja k 
ż e  je d n a k  b e z  n ie j  ż y ć ,  a  
za s ta n ó w m y  s ię  n ad  in n ą in 
n o w a c ją . O to  p o  ra z  p ie rw 
s z y  b ę d z ie m y  p ła c ić  za  usłu
g ę  l is to n os zo m  —  5 k o p ie je k  
z a  k a żd y  n um er w  m ie śc ie , 
10 —  na w s i. J e ż e l i  c h o d z i o  
n asz ,,K u r ie r " ,  t o  w y n ie s ie  to  
13 ru b li ro c zn ie  w  m ieśc ie . 
J akoś  ta m  u zb ie ra m y , p ra w 
da? A l e  z łó ż m y  w s zy s tk ie  p i
sm a  ra z e m  — f  m in im u m  c zte 
r y ,  d o łó żm y  d o  t e g o  cza so p i
sm o, a  zb ie r z e  s ię  d od a tk o 
w a  setka , a lb o w ie m  z a  k a żd e  
p ism o  p ła c im y  osob n o, m im o  
i ż  lis to n os z  w k ła d a  j e  d o  j e 
d n e j sk rzyn k i. N a  s z c z a c ie ,  
ja k  z a p e w n iła  m ię  p rze d  k i l
k om a  ty g o d n ia m i k ie ro w n ic z 
k a  , .L ie tu vos  S p a u d a " R im a  
K szan ien e , je s t  t o  r z e c z  d o 
b ro w o ln a , t o  zn a c z y  je ż e l i  
n ie  c h cem y  k o r zy s ta ć  z  us
łu g  lis to n os za  m o że m y  n ie  
p ła cić . W ie lu  e m e r y tó w  n a  
p ew n o  w e s tch n ę ło  z  u lg ą . G a

ze tę  ch ę tn ie  za b io rą  c od z ien 

n ie  n a  p oc zc ie , ty m  b a rd z ie j,  

z e  te  u r zę d y  w  w ie lu  w y 

p adkach  ro z lo k o w a n e  są w

p o b liżu  s k lep ó w . W ię c  z  co- 
d z ien n ym i za k u p a m i p r z y 
n io są  te ż  ga ze tę .

—  Ż a r tu je c ie  c h y b a  —  p o 
w ie d z ia n o  m i n a  P o c z c ie  
G łó w n e j.  —  P ro s z ę  s o b ie  
w y o b ra z ić ,  ja k i  t o  b ęd z ie  
b a łagań . G d z ie  b ę d z ie m y  te  
g a z e ty  p rze c h o w y w a ć .  C z y  
p os a d z im y  d o d a tk o w e g o  c z ło 
w ie k a  ż e b y  j e  w y d a w a ł?

—  T o  zn a c z y  m uszę  o b o 
w ią z k o w o  p ła c ić  z a  dosta
w ę?

—  N ie k o n ie c z n ie .  J e że li 
m a c ie  s k rz yn k ę  na p o c zc ie , 
tam  p o ło ży m y .

—  A l e ż  za  n ią  t e ż  tr zeb a  
p łacić .

K ie r o w n ic y  w ie js k ic h  
p o c z t  w  o g ó le  ro zk ła d a ją  
b ez ra d n ie  rę ce . K t o  b ęd z ie  
s i ę  ty m  za jm o w a ć?  W s z a k  l i r  
s tan o s ze  p rzy c h o d zą  z  rana. 
za b ie ra ją  p o c z tę  i w y ru s za ją  
w  te ren . K t o  b ęd z ie  w y d a w a ł 
g a ze ty ?  Z resztą , c z y  c z ło w ie k  
n a  w s i  p ó jd z ie  p o  g a ze tę  3, 
4 a  c zasam i i  5  k ilo m e tró w ?  |

I  p o w s ta je  b łęd n e  k o ło  |____
n ib y  n iek o n ie c zn ie  m u sim y ! 
p ła c ić  z a  d os ta w ę , a le  oka zu 
je- s ię, ż e  je ś l i  c h c e m y  z a j  
m ie n ić  lis ton osza , je s t  to  
n iem o ż liw e . W id o c z n ie  w ię c  
s ło w a  „ n ie  o b o w ią z k o w o "  za| 
m ien i am y  ju ż  d z iś  n a  p r z y j 
m u sow o. A  m o że  jed n ak  poH 
c z ty  zn a jd ą  ja k ie ś  w y jś c ie  ■  
te j s y tu ac ji?

Helena GŁAD KO W SKA

Międzynarodowy Konkurs M. K. Cziurlionisa
Zakończył się finał Międzyna 

rodowego Konkursu M . K. CziUr- 
lionisa. Około północy przewod
niczący jury Daniel Pollack og
łosił imiona laureatów i dyplo
mantów konkursu.

Pierwszą nagrodę zdobył pia
nista Ohad Ben A r i (Izrael). W y 
różniony został również spe
cjalnym dyplomem za wspania

łą interpretację napisanego na 
ten konkurs utworu litewskiego 
kompozytora W . Barkauskasa —  
drugiej legendy o  Cziurlionisie.

Druga nagroda, jak też spe
cjalny dyplom za najlepszą in
terpretację utworów M . K.
Cziurlionisa przyznano Innie
Kliauzaite (Litwa).

Laureatką trzeciej nagrody
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Z a ró w n o  p och odzen ie  „k o n 

gre s o w e " , ja k  i  b ieg ła  zna
jom ość  n iem ieck ie go  b y ły  
zaw sze  w  W iln ie  p rzedm io
tem  s zyd erstw  i  kpin, ź ród 
łem  w ie lu  k on flik tów , jak ich  
w iln ia n ie  n ie  s zczędz ili n a j
ak tyw n ie js zem u  ze  sw ych  l i 
tera tów .

J ak o  p ra w d z iw y  E u rop e j
c zyk  ( to  ok reś len ie  p o ja w ia  
s ię  b ard zo  często, g d y  m o w a  
o  H u lew iczu , m ó w i ta k  o  
n im  S tanisław  Lorentz, Jan  
Porandow sk i, B yrscy, A r k a d y  
F ied le r ),o  k tó rych  n ie  b y ło  
tak  ła tw o  na kresach  w schod 
nich, a  zw ła szcza  w  W iln ie ,  
c zu le  p ias tu ją cym  ty p  d o
brodu sznego  k resow iaka , H u 
le w ic z  w n ió s ł d o  W iln a  p o 
w ie w  w ie lk ie g o  św iata . R e 
orga n iza c ja  Zw ią zk u  l i t e r a 
tó w  za począ tk ow a ła  ostatni, 
n a jb ard zie j ch lu bn y je g o  o k 
res. O d d z ia ł W ile ń s k i sta ł s ię  
n a ja k tyw n ie js zym  ośrod k iem  
w  Polsce. W  1930 r. H u le w i
cza  w y b ra n o  p rezesem  Z w ią 
zku. N o w y m  je g o  pom ysłem  
b y ło  u tw o rzen ie  w  1932 r. 
R ad y  W ileń s k ic h  Z rzeszeń  
A r tys tyc zn ych , k oo rd yn u ją 
c e j  d z ia ła ln ość  n a jró żn ie j
s zy c h  s tow a rzyszeń  k u ltu ra l
nych , o d  k tó ry c h  ro iło  s ię  
n a  te ren ie  W i ln a  i czte rech  
półn ocn o -w sch od n ich  w o je 
w ó d ztw . Z a ch o w a w cza  część  
W iln a  odeb ra ła  ten  ru ch  ja 
k o  d zia łan ia  w  sty lu  K ra ju  
AacL Id ea  b y ła  je d n a k  taka, 
ż e b y  w zm o cn ić  w s ze lk ie  d z ia 
łan ia k u ltu ro tw órcze , zw ła 
szcza  te  w  m ie jsco w o śc ia ch  
o d d a lo n ych  od  w ię k s zy ch  oś
ro d k ó w , d ać  im  za p le c ze . W  
p ierw szym  rok u  s w o je j  d z ia 
ła ln o śc i R W Z A  z rze szy ła  
-d z iew ięć  o rga n iz a c ji ku ltu ra l
n o-artystyczn ych  i  w ś ró d  
in n ych  fo rm  d z ia ła ln ośc i u t
w o rz y ła  k lub  „S m o rgo n ia " , 
k tó re g o  n a zw a  n a w ią zu je  d o  
A k a d e m ii sm o rgo ń sk ie j w  
S m orgon ii n a leżą ce j d o  R a 
d z iw ił łó w , gd z ie  treso w an o  
n ied źw ied z ie . D zia ła ln ość  te 
g o  k lubu  to  c iek aw a , o sob 
na karta. Z ja zd  D z ia ła cz y  
K u ltu ra ln ych , k tó r y  o d b y ł  s ię  
1—-2 lis topada  1934 r., m ia ł 
p om óc  w  sam otn e j i  tru d ne j 
p ra c y  d z ia ła c zy  ku ltu ra ln ych  
na p r o w in c j i  

W ito ld  H u le w ic z  d o  1934 
r., p ra c o w a ł w  W ileń s k im  
R ad io . W sz y s tk ie  te  za jęc ia , 
w  Z w ią zk u  L ite ra tó w , w  R a 
d io , w  k lu b ie  „S m o rgo n ia " . 
w  R W Z A  p r z e b ie g a ły  ró w -

I>okończenie. Początek patrz w  
nr n r 191, 192, 194, 195

noczesm e, n ie  ty lk o  sob ie  n ie  
p rzeszkadza ją c, a le  w sp om a
ga ją c  s ię  w za jem .

L e c z  im  w ię k s z y  w p ły w  
m ia ł H u le w ic z  n a  kształt 
ś rodow isk a  k u ltu ra ln ego  W i l 
na, ty m  b ard z ie j zaostrza ły  
s ię  k o n f lik ty  z  k on k u ren ta 
m i d o  „rząd u  dusz", M a c k ie 
w iczem , C h a rk iew ic zem , W y -  
szom irsk im . L u d zie  c i, z w ią 
za n i z e  „S ło w e m " i  k on ser
w ą  w ileń sk ą , n iech ę tn ie  pa
trzącą  n a  ja k ic h k o lw ie k  „p a 
n ó w  p rzy je zd n yc h " , c h o ćb y  
n a jb a rd z ie j zasłu żonych , d o 
p ro w a d z il i  d o  k on flik tu  za 
k oń c zo n eg o  p o je d y n k ie m  M a 
ck ie w ic za  z  H u le w ic ze m  i  o d 
w o łan ia  H u le w ic za  d o  W a r 
s za w y  w  1933 r. W  W a rs za 
w ie  H u le w ic z  o b ją ł  s ta n o w i
sk o  k ie ro w n ik a  d zia łu  l ite ra 
c k ie g o  P o ls k ie g o  R ad ia . K o n 
ty n u o w a ł tu  s w o ją  p racę  
s ze rzy c ie la  k u ltu ry . P isa ł
w s tę p y  d o  a u d y c ji m u zyc z
nych , ra d io fo n iz o w a ł u tw o ry  
p isa rzy , sam  re cy to w a ł  „ i  to  
c o  c z y ta ł  i  ja k  c zy ta ł b y ło  
za w s ze  w  n a jlep s zy m  sm a
k u ", ja k  p is ze  w  s w o ich  
w sp om n ien iach  M a r ia  D ąb ro 
w ska, ta k  b e z w zg lęd n ie  k r y 
ty czn a , je ś l i  c h o d z i o  w s ze l
k ie  ra d io w e  p ro d u k c je . O  
d zia ła ln ośc i H u le w ic za  w  ra 
d io  D ąb row sk a  p isze  je s z c z e : 
„ B y ły  to  k la syczn e  w z o r y  
te g o , ja k  m ożn a  i  n a le ży  p o 
p u la ry zo w a ć  r z e c z y  p ięk n e " .

K o n ta k ty  z  W iln e m , c h o ć  
ogra n ic zo n e , t r w a ły  nadal, 
je d n a k  n a jp ię k n ie js z y  o k res  
w  ży c iu , ja k  g o  n a zyw a  m a
tk a  H u le w ic za  w  liś c ie  d o  
M a ria n a  Z d z ie ch o w s k ie go , 

b y ł  ju ż  za  n im .
G d y  ro zp o cz ę ła  s ię  w o jn a , 

H u le w ic z  p rzem a w ia ł n am ię 
tn ie  n a  fa la c h  rad ia  d o  
N ie m c ó w . R e c y to w a ł ta k że  
p o ls k ie  u tw o ry  ro m a n tyczn e. 
W  c zas ie  w o jn y  d z ia ła ł w  
k on sp ira c ji,  w y d a ją c  p rasę  
podziem n ą . M ię d z y  in n ym i 
re d a g o w a ł n a jp o c z y tn ie js z e  
p od ó w cza s  p ism o  „P o lsk a  
Ż y je "  o d  1939 d o  1941 r. Za - 
d en u n c jo w a n y  i  a r e s z to w a 
n y  w  1940 r., zo s ta ł u w ię z io 
n y  na P aw ia ku , g d z ie  p od d a 
n o  g o  d łu go trw a łem u  ś led z
tw u  i  to rtu rom . N ie m c o m  
n ie  u d a ło  s ię  u sta lić  p ra w d z i
w e j  ro li, ja k ą  H u le w ic z  o d 
g r y w a ł  w  k on s p ira c ji.  N ie  
u ch ro n iło  g o  t o  je d n a k  od  
śm ierc i. Z o s ta ł ro zs tr ze la n y  
12 c z e rw c a  1941 r. w  P a lm i
rach . Z o s ta w ił p o  s ob ie  p ię ć  
to m ó w  p o e z j i  i  p rze k ła d y  
R ilk e go . R ęk o p is  j e g o  p o w ie ś 
c i  o  C h o p in ie , d la  k tó re j

JEDYNE 3 RB. NA RATOWANIE STARÓWKI
madzi fundusze na restaurację 
Starówki, odbudowę zamków 
Górnego i Dolnego, na pomnik 
Franciszkowi Smuglewiczowi itd. 
Ofiarodawcami są przedsiębior

stwa przemysłowe, gospodarstwa 
rolne, osoby prywatne z  całej

Litewski Fundusz Kultury 
ganizował loterię. Jest to  jedno 
z  przedsięwzięć inicjowanych 
przez tę instytucję i mających 
na celu ratowanie i  porządko
wanie Starówki wileńskiej. Jak 
wiadomo, LFK od kilku lat gro-

je ż d z i ł  s p e c ja ln ie  na M a jo r 
k ę , b y  zam ieszkać  k ilk a  dn i 
w  k la s z to rze  V a ld em osa , 
gd z ie  100 la t  w c ze ś n ie j p rze 
b y w a ł C h o p in  z  G e o rg e  
Sand, za g in ą ł w  c zas ie  w o j 
ny.

O s ta tn ia  „Ś ro d a "  o d b y ła  s ię ' 
6  c ze rw c a  1939 r. p o d  has łem  
„L ite ra c i w i le ń s c y  na F O N " .  
W y s tą p ił  w te d y  m .in . p ro f. 
K on ra d  G órsk i, c z y ta ją c  fra 
g m en t n o w e g o  p od ręczn ik a  
d la  szk ół, p o ś w ię c o n y  P iłsud 
sk iem u  ja k o  p isa rzo w L

W  sum ie  w  „Ś ro d a ch " w y 
s tąp iło  126 litę ra tó w , w  ty m  
o p ró c z  p o lsk ich  ró w n ie ż  b ia 
łorusk ich , lite w s k ich , ło t e w 
skich , ży d o w sk ich , francus
k ich , n iem ieck ich , a n g ie l
sk ich , h indu sk ich , k a ra im 
skich , 51 n a u k o w c ó w  z  W i l 
na, W a rs za w y ,  Pozn an ia , Ł o 
d zi, K ra k o w a , P a ryża , L o n d y 
nu, K op en h a g i,  40 a r ty s tó w  
teatru , p la s tyk i,  m u zyk i.

„Ś r o d y "  p rze rw a ła  w o jn a , 
a le  coś  z  ich  ducha m ożn a  
o d n a leźć  w  d ram a tyc zn ych  
d n ia ch  p o  k am p an ii w r ze ś 
n io w e j,  g d y  L itw a  o tw o r z y 
ła  s w o je  g ra n ic e  d la  p o l
sk ich  ż o łn ie rz y . Fakt t o  zn a 
n y  (m o że  z a  m a ło  w ś ró d  P o 
la k ó w ) i  z a sk a k u ją cy  na t le  
n ies ły ch a n ie  n a p ię ty c h  s to 
su n k ó w  m ię d z y  P o lsk ą  a  L it 
w ą  p r z e z  c a łe  20-le c ie , n ie  
zm ien io n ych  p ra k ty c zn ie  m i
m o  fo rm a ln e g o  n aw ią za n ia  
s to su n k ów  d y p lo m a ty c zn yc h  
w  1938 r. O c z y w iś c ie  szu k a
n ie  p r z y c z y n y  p e łn e g o  g o d 
n o śc i i  k u ltu ry  gestu  L itw i
n ó w  w  „Ś ro d a ch " je s t  p rze d 
s ię w z ię c ie m  r y z y k o w n y m  i 
ja  s ię  g o  n ie  p o d e jm ę . J e d 
n ak  na m a rg in es ie  ty ch  ro z 
w a ża ń  w a r to  je s z c z e  ra z  p o 
w tó r z y ć ,  ż e  w ła ś n ie  ta k ie  
k on tak ty , ja k  te , k tó re  s ię  
n a w ią za ły  p r z y  o k a z j i  spo 
tk ań  „ś ro d o w y c h " ,  b e zp o ś re 
d n ie , b a rd zo  osob iste, są 
p ra w d o p o d o b n ie  je d y n ą  m o ż 
l iw ą  p ła sz cz y zn ą  p o ro zu m ie 
n ia, T e g o  ty p u  zn a jom ośc i, 
ab s tra h u ją ce  o d  p o l i t y k i  za 
g ra n ic zn e j c z y  m n ie js z o ś c io 
w e j pań stw , s zu k a ja ce  In 
n ych , w ła s n y c h  d ró g , p ro 
c en tu ją  w  ta k ich  m om en tach  
ja k  o w a  je s ie ń  1939 r .  B yć  
m o że  w ła ś n ie  t e g o  ty p u  in 
d y w id u a ln e  k on tak ty , k tó re  
p o k o n a ły  k o rd o n y  n ie z r ę c z 
n ośc i p o lity c zn y c h , s ta ły  s le  
ź r ó d łem  je d n e g o  z  p ię k n ie j
s zych  g e s tó w  w  tru d n ych  
czasach , k tó re  w t e d y  n ad 
ch o d z iły .

Jagoda HERNIK  
(„Kultura")

Tłuszcze 
nie tylko 
tuczą

R ozejrzy jm y się dookoła, a 
zauważymy, że większość otacza
jących  nas ludzi c ierpi na nad
w agę. N iestety, wszyscy jem y  i 
p ijem y o  w ie le  w ięcej n iż w y 
maga nasz organizm. W yn ika  to 
z  w ieloletnich tradycji, których 
n ie sposób wykorzenić. P o  nasy
ceniu głodu jem y „n a  zapas", 
m iędzy obfitym i posiłkami lubi
m y coś przegryźć. Sw oje dzieci 
za grzeczne zachowanie się pre
miujemy słodyczami, w  wyniku 
czego w ie le  z  nich ju ż w e  wcze
snym dzieciństwie ma znaczną 
nadwagę.

Badania wykazują, że ludzie 
m ający nawet 10 proc. nadwagi 
umierają znacznie wcześniej. A  
zw iększenie w agi i podniesienie 
ciśnienia są praw ie wprost pro
porcjonalne.

Ćwiczenia gimnastyczne odgry. 
w a ją ważną rolę w  kontrolowa
niu w agi, podnoszą też aktyw
ność, w  zw iązku z  czym  w yglą
dam y i  czu jem y się lepie j. Jed
nakże w ykonywanie ćwiczeń na
le ży  rozpocząć od małych ob
ciążeń i stopniowo przechodzić 
do większych.

K tó ż z  otyłych n ie chce schu
dnąć? Każdy marzy o  pozbyciu 
się przynajmniej kilku k ilogra
mów, ale m ożliw ie bez wyrze
czeń. A  przecież te  w yrzecze
nia nie są aż tak straszne. Za
cznijm y w ięc  od ograniczenia 
spożycia pokarmu zawierające
go  duże ilości tłuszczu zw ierzę
cego, masła, margaryny, przes- 
m ażonego o leju  (unikajmy sma
żonych dań). M usimy też zm niej
szyć spożycie cukru, słodkich dań 
takich jak dżem, konfitury, miód, 
czekolada, ciastka. Ludzie cier
p iący z  powodu nadwagi pow in
ni pamiętać także o  tym, że ró
wnież alkohol zaw iera bardzo 
dużo k dorii.

Unikajmy bardzo długich 
przerw m iędzy posiłkami, gdyż 
będziemy odczuwali silny głód, 
k tóry skusi nas do zjedzenia 
w ięcej niż potrzebuje nasz or
ganizm. Lepiej jeść częściej, ale 
mniej. T o  jest bardziej skutecz
ne od stosowania ostrych diet, 
gd yż po przerwaniu takiej diety 
zazwyczaj powraca nawyk n ie
kontrolowanego jedzenia.

N iekontrolowane jedzenie ko
ja rzy  nam się zazwyczaj z o ty ło 
ścią. Tymczasem w iąże sie z  tvm 
w ie le  niebezpiecznych chorób. 
W eźm y dla przykładu tłuszcze, 
k tóre dzielą się na dw ie różne 
kategorie — nasycone i niena
sycone. Tłuszcze nasycone zw ię
kszają ilość cholesterolu we 
krwi, a nienasycone zmniejsza-

Litwy.
Teraz każdy z  nas kupując 

bilet lo tery jn y może w  ten spo
sób przyczynić się do porządko
wania zabytkowej części Starów
ki. Bilety w  cenie 3 rb. są do 
nabycia w  lokalu LFK (W ilno, 
ul. W ienuolio  5/32), w  Central
nym Domu Towarowym , sprze

dawane także będą podczas róż
nych imprez.

Ciągnienie odbędzie się 15 
grudnia br. Do wygran ia —  sa
mochód osobowy, różne warto
ściowe przedm ioty i albumy.

Informacji można zasięgnąć te
lefonicznie: 61-76-34, 61-67-08.

Inf. w ł.

OKOŁO 1 MLN. 
POLAKÓW PRZESZŁO  

ŁAGRY
W A R S Z A W A , 29 września 

(spec. kor. BLTA A  Degutis). 
Ustalono, że około miliona Pola. 
ków w  latach 1939— 1945 trafi
ło do łagrów w  Związku Sowie
ckim. W ie le  ludzi wymordowa
no w  nich, w iele umarło z  g ło
du. ci zaś, którzy przeżyli, mu
sieli podpisać dokument, że po
byt w  łagrze utrzymają w  taje
mnicy. Poinformował o tym 
dziennikarzy dyrektor komisji in. 
stytutu naukowo - badawczego, 
badający zbrodnie przeciwko na
rodowi polskiemu Jan Szałkow. 
ski.

Polacy więzieni byli w  obo
zach na Syberii i w  Kazachsta-

ją. Deponowanie cholesterolu w 
ściankach arterii powoduje zwę
żenie światła arterii —  czyli 
miażdżycę. Następnym stadium 
choroby jest krzepnięcie k iw i i 
zatkanie się arterii, a to  utrud
nia krążenie k rw i i  powoduje 
atak serca.

A tak  serca u osób nawet z 
umiarkowanie zwiększoną ilością 
cholesterolu w e  krw i zdarza się 
5 razy częściej n iż u osób z  
koncentracją normalną.

Zalecenia d la zdrowego czło
wieka ze  zwiększoną koncentra
c ją  cholesterolu lub człowieka 
cierpiącego na chorobę naczyń 
w ieńcowych są następujące:

1. Zmniejszyć w  diecie ilość 
tłuszczów nasyconych i  chole
sterolu.

2. Spożywać w ięcej owoców 
I i  warzyw  włóknistych.

3. Kontrolować własną wagę.
Czym  się różnią tłuszcze na

sycone od nienasyconych? Otóż 
tłuszcze nasycone są twarde i 
pochodzą z  produktów zw ierzę
cych, a  nienasycone są ciekłe 
(o le je ) i pochodzą z  produktów 
roślinnych i  ryb.

A  w ięc  zamiast tłuszczów 
zw ierzęcych lep ie j jest używać 
o le je  roślinne (n ie przesmażane, 
gd yż o lej po  dwukrotnym ogrze
waniu staje się tłuszczem nasy
conym). M asło w  sw ojej diecie 
możemy częściowo zastąpić mar
garyną, lecz je j n ie nadużywaj
my, gd yż ostatnie badania w y
kazały, iż  zawiera ona substancje 
rakotwórcze.

A b y  zm niejszyć ilość tłuszczów 
przyswajanych z  mięsa musimy 
ograniczyć ilość spożywanej ba. 
raniny. w ieprzowiny, wędlin i  
kiełbas. Skoro ju ż nie możemy 
się obejść bez mięsa smażonego, 
smażmy je  dzień przed spoży
ciem, nie zapomnijmy też w y 
kroić z  niego tłuszcz. I  jedzmy 
jak najw ięcej ryb, są one boga
te w  tłuszcze nienasycone.

Teraz pom ówm y o  mleku. M le
ko, śmietana, sery. twaróg, kre
m y zawierają bardzo dużo tłu
szczów nasyconych. D latego me 
należy używać dużej ilości słod
k iego mleka i słodkiej śmietan
ki. Zalecany jest natomiast ke
fir. Ser jest bogaty w  choleste. 
rynę, dlatego w ybierajm y raczej 
gatunki sera chudego. K rem ów 
w  ogó le należy unikać. C o  z  ja j
kami? Żółtko ja jk a  jest bardzo 
bogate w  cholesterol. Dlatego za
lecane jest spożywanie nie w ię
cej niż 2— 3 ja jek  w  tygodniu. 
Zresztą białko możemy jeść w  
nieograniczonych •;ościach. Uni
kajm y też w  sw o jej d iecie dań 
z  wątroby, nerek, mózgu.

Z  powyższego pewnie odnosi 
się wrażenie, że praw ie wszystko 
co jem y i co  lubimy jest szkod
liwe dla naszego organizmu. C o 
w ięc  mamy jeść? O tóż czarny 
chleb. szczególnie z  grubo mie
lonych ziaren. Placki i ciastka 
owsiane i jęczmienne. W szystkie 
gatunki ow oców  i warzyw, ka
sze, a także rośliny strączkowe 
—  bób, fasolę, soję, groch. N o  
1 oczyw iście ryby (nie tłuste).

Takie są ogólne porady dla 
osób z  nadmierną ilością chole
sterolu w e krw i. N ie  podawali
śmy tu szczegółów, gdyż uważa, 
my, że lep ie j będzie jeże li każ
d y  sam sobie ułoży dietę. Radzi- 

| my ty lko zm iany w  d iecie wpro
wadzać stopniowo. Na przykład, 
zacznijm y od ograniczenia spo
życia tłuszczu w  postaci p ierwo
tnej (smalec, słonina, tłuste mię
so) i stopniowo przechodźmy do 
eliminowania ze swych posiłków 
produktów zawierających tłusz
cze. których nie widzim y ?ołym 
okiem (tłuste sery. słodka śmie
tanka, ciastka). Stopniowo też za
mieńmy białe pieczyw o na chleb 
czarny z  grubo mielonvch zia
ren. Zmiany w  d iecie należy 
wprowadzać w  ciągu tygodnia, 
dwu lub miesiąca, ale wprowa
dzać je  trzeba, gdyż mają one 
ogromny wp ływ  na nasze zdro-

W lesław  STACEW ICZ, 
student wydziału 

medycyny U W
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„Gdy gaśnie pamięć ludzka../'
Z a n im  d o  sed n a  sp ra w y , 

n a  w s tę p ie  —  p rzyp o m n ien ie . 
O tó ż , p rze d  n iesp e łn a  ro k iem  
6-o so b o w a  Krupa rep rezen tu 
ją c a  Z w ią z e k  P o la k ó w  n a  
L itw ie  zo s ta ła  zap ros zo n a  d o  
W a r s z a w y  p r z e z  S p o łe c zn y  
K o m ite t  O p ie k i n a d  S ta rym i 
P ow ązk a m i. In ic ja to re m  sta ł 
s ię  je d e n  z  n ie lic zn y c h  (a  
m o że  ju ż  o sta tn i) z  p le ja d y  
w ie lk ic h  p o ls k ich  e tu d y tó w , [ 
p u b licys ta , k ry ty k ,  zn a w c a  i 
m iło śn ik  t e ż  W iln a ,  z a ło ż y 
c ie l  i  p re z e s  w y m ie n io n e g o  
K o m ite tu  J e r z y  W a ld o r f f .

T a k  w ię c  w  Z a du szk i rok u  
1990 s ześc iu  w i ln ia n  z  p re 
ze s em  Z P L  J a n em  S ie n k ie w i
c zem  i  w  to w a rz y s tw ie  l ic z 
n y ch  n a jp o p u la rn ie js z y ch  
p rze d s ta w ic ie li  W a rs z a w y .  
D rzede  w s zy s tk im  zn a n y ch  
a k to ró w , w y ru s z y ło  w  a le jk i 
P ow ą zek . D la  n as  b y ła  t o  
sD raw a ab so lu tn ie  n o w a  i  n ie  
p o tra f im y  tw ie rd z ić ,  ż e  n a  
w s tę p ie  c zu liś m y  s ię  p e w n ie  
w  r o l i  ja łm u żn ik ó w . J ed n ak 
że  m ie liś m y  c e l  s z la c h e tn y  
—  je d e n  d z ie ń  zb ie ra liś m y  
D ien iądze  n a  o d n o w ę  R ossy . 
W s z y s c y  w a rs za w s c y  k w es ta  - 
r z e  —  ró w n ie ż .

S p o tk a n ie  z  b y ły m ! w i ln ia 
nam i, k tó r z y  n a  w ie ś ć , że  
P o w ą z k i z o r g a n iz o w a ły  k w e 
s tę  na rz e c z  R ossy , p r z y b y li 
g r e m ia ln ie  n a  O k o p o w a  i 
P o w ą zk o w ą , t o  o so b n y  ro z 
d z ia ł o g ro m n y c h  w zru szeń . 
P isa liśm y  ju ż  o  ty m  w  rok u  
u b ie g ły m  n a  łam a ch  „K u r ie 
ra  W i le ń s k ie g o "  i  ,.M a g a z y 
nu W i le ń s k ie g o " .

O tó ż , z e b ra n o  W ó w czas  
Donad 80 m in  z ło ty c h ,  k tó re  
zg o d n ie  z  p o s ta n o w ien ie m  
S p o łe c zn e g o  K o m ite tu  O p ie k i 
nad  S ta rym i P o w ą z k a m i i  za 
zg o d a  d e le g a c j i  w i le ń s k ie j  
zd e o o n o w a n o  w  N a ro d o w y m  
Banku P o ls k im , a  c o  za  ty m  
id z ie  —  d o s z ły  je s z c z e  p r o 
c e n ty  1 sum a n am  u ros ła .

K o le jn y  e ta p  t e j  w s p a n ia 
łe j  a k c j i  n as tą p ił n ie c o  p ó ź 
n ie j.  N a  w z ó r  w a rs za w sk ie go , 
le c z  b a rd zo  s k ro m n y  (u w zg 
lę d n ia ją c  n a s ze  s k ro m n e  za 
s o b y  m a te r ia ln e  i  zw ła szcza  
in te lek tu a ln e ! p o w s ta ł w  W i 
ln ie  o r z v  Z P L  S p o łe c zn y  K o 
m ite t O p ie k i n ad  S ta rą  R os 

są, a  n a  j e g o  p rezesa  ob ran a  
z o s ta ła  A l i c j a  K lim aszew sk a , 
zn ana  ju ż  z  u p rz ed n ie j d z ia 
ła ln o śc i w- Z w ią zk u  P o la k ó w  
n a  L itw ie .

Z a ło ż e n ie  K o m ite tu  i ze b 
ra n e  p ien ią d ze  za m ias t c ie 
s zy ć  W y w o ła ły  je d n a k  n ie ja 
k ą  p a n ik ę  w ś ró d  n ie k tó ry c h  
w ile ń s k ic h  d z ia ła c zy , u zu rpu 
ją c y c h  s o b ie  p r a w o  (w r ę c z  
p o s ła n n ic tw o ) o p ie k i n ad  w i 
le ń sk im i n ek ro p o lia m i. Z a c z ę 
l i  ro zp o w s ze ch n ia ć  p o g ło s k i 
o  r z ek o m y m  p rzy w ła s z c z en iu  
z e b ra n yc h  p od c zas  k w e s ty  
p ie n ię d z y  p r z e z  o s o b y  w  n ie j  
u c ze s tn iczące . T o  b y ło  m o c 
n o  k r z y w d z ą c e .  J e s z c z e  ra z  
p ow ta rza m , ż e  c a ła  sum a c o  
d o  g ro s za  zo s ta ła  zd e p o n o 
w a n a  w  N B P . A  p r z y  o k a z j i  
dod am , ż e  p an  J e r z y  W a l 
d o r ff  je s t  n ie o m y ln y  c o  d o  
lu d z i i  n a  ża d n e  l is to w n e  lu b  
te le fo n ic z n e  p r o p o z y c je  n ie 
k tó ry c h  w iln ia n  (np. u fu n d o 
w a n ie  s reb rn yc h  o r z e łk ó w ) 
o ra z  ic h  „ p r z e d s ta w ic ie l i "  w  
P o ls c e , n ie  z a re a g o w a ł.

n a  t y l e ż  w e  w rze śn iu ) p an i 
J o la n ta  G asparska , k tó ra  z  
p o m o c ą  d w ó c h  s tu d e n tó w  te j  
u c ze ln i p rzy s tą p iła  d o  od n a 
w ia n ia  w y ty p o w a n y c h  tr ze ch  
p o m n ik ó w . N ie d a w n o  d w a  z  
n ich  o d re s ta u ro w a n o  i p rze 
k a za n o  k o m is j i  w ile ń s k ie j,  
k tó ra  p r z y ję ła  p ra c ę  p o lsk ich  
k o n s e r w a to ró w  b e z  za s trze 
żeń . N a to m ia s t r o b o ty  p r z y  
tr ze c im  —  g r o b o w ie c  r o d z in y  
H ry n ie w ic k ic h  (sk a ła  p ia sk o 
w a , d u ży  an io ł,  n ie  oD oda l 
k a p l ic y  c m en ta rn e j) za k o ń 
c zo n e  zos tan ą  w io s n ą  p r z y 
s z łe g o  rok u .

N i e  m a  sensu  w id o c z n ie  
w y m ie n ia ć  te rm in ó w  te c h n i
c zn yc h  i  ś ro d k ó w  o ra z  s p o 
s o b ó w  k o n s e rw a to rsk ic h  za 
s to so w a n yc h  p r z e z  sp e c ja lis 
t ó w  z  P o ls k i w  tr a k c ie  usu
w a n ia  p o w a ż n y c h  ś la d ó w  n i
s z c z y c ie ls k ie g o  d z ia ła n ia  c za 
su, b i ją c e g o  k am ień  i  m eta l 
tru c izn am i w s p ó łc z e s n e g o  u- 
o r ze m y s ło w ien ia .

N a  R os s ie  ła tw o  m ożn a  
odszu kać  o d n o w io n e  g r o b o w 
ce . T o  k o lu m n a , n ied a le k o  
b ram y , u w ień c zo n a  w a zą  ż e 
liw n ą  z  o ło w ia n y m  w ie ń c e m  
ro d z in y  P io t ro w s k ic h  (p o  o - 
c zv s z c z en iu  g ra n itu  o k a za ło  
s ie . ż e  l e ż y  ta m  te ż  K a rp o 
w ic z .  1881 r . );  r o d z in y  G ie - 
c ó w  (d o ln a  c zę ść  cm en tarza , 

w  p o b liżu  g r o b ó w  ro d z in n ych  

f i lo m a ty  O n u fr e g o  P ie tra s z

k ie w ic z a )  o ra z  w y m ie n io n y  

an io ł na g ro b a c h  H r y n ie w i

ck ich . W a r t o  d od ać , ż e  p an i

J o la n ta  G asp arska  n a p ro śb ę  
lite w s k ic h  g o s p o d a rz y  g ra t i
s o w o  o d n o w iła  p om n ik  p isa
rza  B a ly sa  S ru o g i.

N a le ż y  za zn a c zy ć ; ż e  p r z y 
ja zd  p o ls k ich  k o n s e rw a to ró w  
ż y c z l iw ie  zo s ta ł p o tra k to w a n y  
p r z e z  s p e c ja lis tó w  lite w s k ich , 
k tó r z y  z a ła tw ia li w s z e lk ie g o  
ro d za ju  fo rm a ln o śc i, ż e  W i 
leń sk a  A S P , a  zw ła sz cza  p ro f.  
E d w a rd  B u d re ik a  i  p an i B ri- 
g it a  A d o m o n le n e  s łu ż y li ra
d ą  g o ś c io m  i... c o  n ie  jest 
b e z  Zn aczen ia  —  za k w a te ro 
w a n iem . P on a d to  w y s ta rc z y ł  
je d e n  te le fo n  A l i c j i  K lim a 
s z e w s k ie j d o  d y re k to r a  W i 
le ń s k ie j S z k o ły  Ś re d n ie j im. 
A d a m a  M ic k ie w ic z a  C zes ła 
w a  D a w id o w i c za , b y  s tarszo- 
k la s iśc i s ta w ili  s ię  d o  p om o 
c y  w  p o r zą d k o w a n iu  te ren u  
w o k ó ł  o d n a w ia n yc h  g ro b o w 
c ó w .

. ..W ileń s k i K o m ite t  w ię c  
d z ia ła . P r z y  a k ty w n y m  ja k  
d o tych c za s  w s p a rc iu  w a rs za 
w ia n . N a le ż y  jed n ak  za zn a 
czy ć . ż e  K o m ite t  —  to  b rzm i 
na  ra z ie  w id o c z n ie  zb y t  g ó r 
n o lo tn ie . b o  fa k ty c zn ie  g ros  
w s ze lk ich  o b o w ią z k ó w  spad
ło  na b a rk i (skąd in ąd  n a d er 
w ą tłe ) p rezesa  A l i c j i  K lim a 
s ze w s k ie j.  P o c zą te k  ied n a k  
zo s ta ł z ro b io n y . Z r o d z i ły  s ie  

n iż  k o le jn e  in ic ja ty w y .  o  

k tó ry c h  p o in fo rm u je m y . M u 

s im y  m ie ć  n a d z ie je , ż e  K o 

m ite t b ęd z ie  s ię  ro zrasta ł, że  

w iln ia n ie  n ie  p ozostan a  o b o 

ję tn i  w o b e c  ra to w a n ia  za b y t

k ó w  R ossy. N i e  w s zy s tk ie  
o n e  w y m a g a ją  n a tych m ia sto 
w y c h  z a b ie g ó w  k on serw a to r
sk ich , a le  w s zy s tk ie  s ta łe j u - 
w a g i,  p o n ie w a ż  d ziś  p rze w a 
ża ją c a  w ię k s z o ś ć  ic h  zo s ta ła  
bezpańska. W y m a r ły  lu b  w y 
je c h a ły  stąd  d a w n e  ro d z in y  
w ła ś c ic ie li .  A  p r z e c ie ż  R ossa 
t o  n asze  k o r ze n ie , n asze  d z ie 
je .  w y s ta rc z y  p rze s tu d io w ać  
n a p is y  n a  g rob ach .

A p e lu je m y  w ię c  d o  w i l 
n ian , d o  lu d z i In te resu , d o  
p rze d s ię b io rs tw  i  in s ty tu c ji 
( je ś l i  n ie  dziś , t o  w  n a jb l iż 
s zym  c za s ie ) o  w s p a rc ie  d la  
in ic ja ty w y  ra to w a n ia  p am ią 
te k  R ossy . P a m ię ta jm y  sen 
te n c ję  p rym a sa  P o ls k i,  S te fa 
n a  k a rd yn a ła  W y s z y ń s k ie g o ,  
w y p is a n ą  n a  ta b lic y ,  zn a jd u 
ją c e j  s ię  p r z y  b ram ie  św . H o 
n o ra ty  n a  P o w ą zk a ch : . .G d y  
ga śn ie  p a m ię ć  lu d zk a  —  da
le j  m ó w ią  k a m ie n ie " .

Halina JO TKIAŁŁO  

N A  ZDJĘCIACH: p rzy odno

wionym grobowcu rodziny Gle- 

ców  (wśród nich —  prezydent 

miasta W ilna w  latach 60 nb. 

w id m ) —  (od  lew e j) inspektor 
ds. spuścizny kulturalnej Audro- 
ne Wysznlaoskałte, prof. Edward 
Budreika, architekt A ldona M a . 

rzioniene I konserwator z  Polaki 
Jolanta Gasparska; po dokona
nia poważnych prac konserwa

torskich kilkumetrowa kolumna, 

którą w ieńczy łd tw n a  waza z  
ołowianym w ieńcem  wróciła do 
dawnej świetności.

Fot. B. Kondratowicz

...W a rs za w a  p o  k w e ś c ie  n a 
d a l ro z ta c za ła  o p ie k ę  nad  
Rossą. W io s n ą  br. d o  W i ln a  
z a w ita li d r  T a d eu sz  R u d k o w 
sk i i p ro f.  A d a m  R om an , k tó 
r z y  w y b r a l i  n a  R os s ie  t r z y  
g ro b o w c e ,  d o m a g a ją c e  s ie  
n a ty ch m ia s to w yc h  z a b ie g ó w  
k o n s e rw a c ji,  s p o rz ą d z il i  ta k 
że  o d p o w ie d n ie  p ro je k ty .

R o b o ty  ro zp o c z ę to  la tem . 
Z  w a rs za w sk ie j A S P ,  z  W y 
d z ia łu  K o n s e r w a c ji R z e źb y  
K a m ie n n e j p r z y je c h a ła  d o  
W i ln a  n a d w a  ty g o d n ie  (i

1. M ichał Romer -  reprezentant ideologii
Ż y w o tn o ś ć  t r a d y c j i  h is to 

r y c zn e j p o łą c zo n a  z  ż y w ą  i- 
d eą  to le r a n c j i  i  p rze k o n a 
n iem  o  p o t r z e b ie  p r z y ja zn e 
g o  w s p ó łis tn ien ia  ró żn yc h  
n a ro d o w o ś c io w o  i  w y zn a n io -  
w o  sp o łec zn o śc i, p o d b u d o w a 
n a r ó w n o ś c io w ą  id e o lo g ią  d e 
m ok ra tyczn ą , s ta n o w iła  o  od 
rębn ośc i m y ś li p o lit y c zn e j 
g ru p y  lu d z i zn a n e j w  W i l 
n ie  od  ro k u  1905 p o d  n a zw ą  
K ra jo w c ó w . C o  t o  b y ła  za 
grupa? P r z e d e  w s zy s tk im  b y 
ła  on a  z o r ie n to w a n a  w  k ie 
runku d em o k ra ty c zn ym . N ie  
b v ła  t o  g ru p a  p o l i t y c z n ie  c z y  
id e o w o  jed n o ro d n a , c o  zn a j
d o w a ło  w y r a z  r ó w n ie ż  w  
k w e s t ii sam o ó k reś len ia  n a
ro d o w e g o .  K u ltu ra ln ie  —  b y 
li  to  P o la c y .  Z  tv m . że  
c h o d z iło  o  d e k la ra c ie  r" " T 
n a le żn ośc i n a ro d o w e j —  g ó 
ro w a ło  w  n ich  u o c zu c ie  tx>d- 
n orraH kow an ia  in tftrp «”  rv>i- 
*k ie j g ru p y  n a ro d o w o śc io w e j 

i n t e r e s o w i  k ra ju  ja k o  ca łoś 

c i.  W y n ik a ło  t o  z  p rzen ik a 
ją c e j  t o  ś ro d o w is k o  ś w ia d o 
m ości, ż e  „ P o la c y  n a  L itw ie  
h is to ry c zn e j b y l i  w  p rze w a 
ż a ją c e j  w ię k s z o ś c i p o to m k a 
m i L i tw in ó w  i B ia ło ru s in ów , 
g łó w n ie  s z lach ty , k tó ra  u le 
g ła  p o lo n iz a c ji.  A l e  podczas , 
g d y  w  in n ych  g ru p a ch  p o 

lo n  iza c  ja  k u ltu ra ln a  d o p ro w a 
d z iła  d o  u k szta łtow an ia  s ie  
p o ls k ie j ś w ia d o m o śc i n a ro d o 
w e j  id en ty fik u ją ce  i s ie  z  
..K o ro n ia rza m i", K r a jo w c y  - 
P o la c y  p o d  w z g lę d e m  k u ltu 
r y  —  za ch o w a li p o c zu c ie  od 
ręb n o śc i p a ń s tw o w e j, św iad o 
m ość  p o lity c zn ą  ~obvw atP li 
b y łe g o  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  
L ite w s k ie g o .  B y li L itw in * -* *  
w  s en s ie  h is to ryc zn ym , c o  
rzu to w a ło  i n a  ich  Dostawp 
w  p o l i t y c e  b ie ż ą c e j"  (Ju liu sz 
Bardach ).

U zn a ją c  p ra w o  L itw in ó w  i 
B ia ło ru s in ów  d o  sam ostano
w ie n ia , K ra jo w c y  uw aża li, ż e  
ż y w io ł  p o lsk i, n a jb a rd z ie j

w y r o b io n y  p o l i t y c z n ie  p o w i
n ien  p r z y c z y n ić  s ię  d o  ro z 
w o ju  in n ych  w s p ó łż y ją c y c h  
n a  te ry to r iu m  b y łe g o  W i e l 
k ie g o  K s ię s tw a  L ite w s k ie g o  
n a ro d ó w . K r a jo w c y  ak cen to 
w a l i  m o c n o  p ustu la t n iep o 
d z ie ln o śc i,  jed n o śc i L i tw y  h i
s to ry c zn e j,  w y p o w ia d a l i  s ię  
za  sam o is tn ym  p ań stw em  bę 
d ą c ym  k o n tyn u a c ją  d a w n e g o  
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L ite w s 
k ie g o .

J ed n ym  z  n a jw y b itn ie j
s zy c h  re p rez en ta n tó w  id e o lo 
g i i  k r a jo w e j b y ł  M ic h a ł  R 6 - 
m er. D z ia ła ln ość  sw ą  ro zp o 
c zą ł  ja k o  red a k to r  „G a z e ty  
K r a jo w e j "  w  W i ln ie  w  rok u  
1906. Z a p o zn a w a ł c zy te ln i
k ó w  z  n a ro d o w y m  ru ch em  l i 
tew sk im , s ta ra ją c  s ię  w zb u 
d z ić  w  n im  sym p a tię  o ra z  
zrozu m ien ie , iż  s tosunki p o l
sko  -  lite w s k ie  w  p rzys z ło śc i 
n a le ży  o p r ze ć  n a  za sa dz ie  u z
n an ia  ró w n y c h  p ra w  w s z y 
stk ich  n a ro d ó w , k tó re  uksz

ta łt o w a ły  s ię  n a  z ie m ia ch  b y 
łe g o  W ie lk ie g o  K s ię s tw a  L i 
te w s k ie go .

W  m a ju  1915 r . M ic h a ł  
R o m er  ja k o  35-le tn l zn a n y  
ad w o k a t p rzed o s ta ł s ię  p rze z  
l in ię  fro n tu  L e g io n ó w . T u ,  na 
r ę c e  p ro fe so ra  W ła d y s ła w a  
L e o p o ld a  J a w o rs k ie g o  —  
p rze w o d n ic zą c e g o  N a c z e ln e 
g o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  
M ic h a ł  R ó m er  d o ż y ł  obs ze r
n y  m em oria ł, w  k tó ry m  d ał 
w y r a z  s w o je j  k r y ty c z n e j  o -  
cen ie , ż e  m ia ro d a jn e  p o lsk ie  
c zyn n ik i o k r e ś lo n e g o  p ro g 
ram u c o  d o  L i tw y  n ie  p os ia 
da ją , p o za  o g ó ln ik o w ą  ten 
d en c ją  „ro zs ze rzen ia  g ra n ic  
za ry s o w u ją c e g o  s ię  w  w y n i
ku  o b e c n e j w o jn y  pań stw a 
p o ls k ie g o  ta k  d a le k o  n a 
w schód , na i le  w a ru n k i rea l
n e  na to  p o z w o lą " .  M ic h a ł  
R óm er u w aża ł, ż e  b y ła  to  l i 
n ia  zgu b n a  d la  d a lek o s ieżn e j 
p o lity k i za g ra n ic zn e j. W ła ś 
c iw ą  b y ło b y  —  sąd ził —  „u z -

' n an ie  L i tw y  h is to ry c zn e j ja — 
k o  ca ło ś c i n ie p o d z ie ln e j" .  
„D la  nas,,—  tw ie r d z ił  z  p rze -  i; 
k on a n iem  —  je s t  t y lk o  je d 
na d ro g a : u zn an ie  i  g ło śn e  
p ro k la m o w a n ie  W ie lk ie g o  
K s ię s tw a  L ite w s k ie g o  ja k o  
h is to ry c zn e j fo r m a c ji państ
w o w e j " .  U w a ża ł, ż e  t y lk o  tą 
d ro g ą  m o żn a  z je d n a ć  sob ie  
lite w s k ich  i  b ia ło ru sk ich  p o 
lity k ó w , k tó r z y  w id z ą  p r z y 
szłość  L i tw y  h is to ry c zn e j ja 
k o  p ań stw a  s a m o d z ie ln e go  i  
n eu tra ln ego .

P o  z a ję c iu  W i ln a  p r z e z  g e 
n era ła  Lu c jan a  Ż e l ig o w s k ie 
g o  o ra z  p o  in k o rp o ra c ji tzw .
,,L i tw y  Ś r o d k o w e j"  d o  P o lsk i 
M ich a ł R ó m er  opu szcza  W i 
ln o  i p rzen os i s ię  d o  K ow n a , 
b y  o b ją ć  ta m  k a te d rę  p raw a  
p a ń s tw o w e go  na u tw o rzon ym  
U n iw e rs y te c ie , g d z ie  te ż , ju ż  
ja k o  M y k o la s  R om eris , spra
w u je  k ilk a k ro tn ie  (w  sum ie  
p rze z  c z te ry  la ta ) u rząd  re 
k to ra . Tu , w  K o w n ie ,  p o zo 
s ta je  p r z e c ie ż  n adal w ie rn y  
id e i p rzy ja źn i ob u  n a ro d ó w .

(Cdn.)
Opracowała Alw ida SOLSKA
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P nvb vl na k lik * dni. N ic  w ięc  dziwnego, te  doałownle go 
5 2 5 2 .  f m d  chdał la k  aa jw lęoej kłbejneć w  Krainie 

r2 2 7 tó e c iA s tw T k t6 r ą  zmuszony był opuścić Jako maty chlo- 
swego i w .  wsponnlenlach rodziców
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I  oto naoczne potkanie.

EuoenJiwi T y «d d «w ta .  J e d W  * * »  hrabl*SO 
w » „ ^  1 ,  crte ty c i .  r  f  w
rodzinnego U n d w «row «. W ie n d e  doM lo do 
przeładowanych dniach znalazł te t «ta s  na spotkanie z  na i.

N ie Zd łiy lun  wykręcić numeru telefonu pdto lu  w  recepcji ho 
W . J S S ^ C  h *  delikatnie d o ttn ,) m ego  r*n U en £  -  
P r i p « » * i n ,  » w ł  widocznie z „K ortem ". Czek»m  na pani*.

R o z p o c ię l i im y  o d  w spom - 

ńiefi. .
—  P rzed  52 la t y  m o ja  ro 

d z in a  zm uszona b y ła  opu śc ić  
L an d w arów . W y je c h a l iś m y  
d o  S zw ec ji,  g d z ie  p o  dziś 

■ d z ień  m ieszka  m am a (o jc ie c  
zm arł w  rok u  u b ie g ły m ) i 
gd z ie  u p łyn ę ła  znaczna część  
m ego  ży c ia . P on ad  30 la t 
m ieszkam  w  A m ery ce .  P oc zą 
tk o w o  w  N o w y m  Jorku , o b e 
c n ie  w  G loucester. J estem  A -  
m eryk an in em  —■ z  o jc a  P o la 
ka, m atk i R os jan k i. P o lsk a  i 
L itw a  za jm u ją  w  m o im  ser
cu s zc zegó ln e  m ie jsc e . O j
c ie c  b a rd zo  k och a ł L itw ę . 
M a m a  p och o d z iła  z  Pod las ia . 
T o  ś lu b ie  p rzen io s ła  s ię  d o  
Lan d w arow a , k tó ry  n ie  ty lk o  
sam a p ok och a ła , a le  um iała 
t e ż  tę  m iło ść  za szczep ić  nam  
w szy s tk im  - -  m n ie  i  p ię c iu  
s iostrom  —  b o  tem a* L i tw y  
b y ł  c zęsto  w  n as zym  dom u. 
M u s ia łem  s ię  ty lk o  p rzys łu 
ch iw a ć  —  n ic  a  n ic  n ie  m ia 
łem  w łasn ego .

—  1 czy te dwa obrazy —  
wyimaginowany ‘ i aktualny 
bardzo się różnią?

—  W y o b ra ża łe m  sob ie  
L an d w a ró w  n ie c o  in ac ze j, 
p rzy zn am  s zc ze rze  —  g o r z e j.  
M yś la łem , ż e  pa łac  je s t  b ar
d z ie j zan ied ban y. T o  w ie lk a  
zasługa  d y re k to rk i fa b ry k i 
d y w a n ó w  L u c ji T a la c zk ie n e , 
ż e  pa łac  je s t tak i, ja k i  jest.

S k o ro  za h ac zy łem  o  lu d z i 
—  t o  w iprost z a d z iw ia ją . Są 
fan tastyczn i. I le ż  d ozn a łem  
ży c z liw o śc i.  W  p ie rw sz y m  
rz ęd z ie  c h c ia łb ym  t o  o dn ieść  
d o  c a łe j r o d z in y  p ań stw a  K o 

len d ó w . k tó re j s en io rzy  p an i 
H e len a  i p an  W ła d y s ła w  p ra 
c o w a li k ied y ś  w  p a łacu  i  z  
k tó ry m i c a łe  ż y c ie  k oresp o n 
d o w a ł m ó j o jc ie c .  S pęd ziliś 
m y  k ilk a  b a rd zo  s e rd eczn y ch  
i b a rd zo  d o m o w y c h  w ie c z o 

ró w . g g
T ru d n o  b y ło b y  w y m ie n ić  

w szy s tk ich , k to  p om a ga ł w  
pozn aw a n iu  m o ich  o k o lic  r o 
d zin n ych . R o z p o c zy n a ją c  o d  
g o s p o d a rz y  L an d w a ro w a ,
T ro k ,  p o p rz e z  o d d z ia ł Z P L  w  
La n d w a ro w ie , k tó r y  z r o b ił  
n ap raw d ę  du żo , b y  m ó j p o 
b y t  n a  L itw ie  b y ł  p e łn y  i 
tr eś c iw y .

—  P o b y t  d o p ie ro  teraz?
—  S k ład a łem  p od an ia  d o  

kon su la tu  ra d z ie c k ie g o  oś
m io k ro tn ie . Z a w s ze  u zy sk i
w a łe m  je d n ą  i  tę  sam ą o d p o 
w ie d ź :  —  N ie s te ty , n ie  m o ż
na. B ez ża d n e j m o ty w a c ji.  
W r e s z c ie  u zysk a łem  p o z w o 
len ie . a le  zan im  s ię  w y b ra łe m  
za s z ły  o sta tn ie  w y d a rze n ia . 
M u s ia łem  za m ie n ić  w i z y  na 
lite w s k ie . Z a ła tw iłe m  t o  s zy 
bko , b e z  p ro b le m ó w . W  
o g ó le  m am  ja k  d o tych c za s  
b a rd zo  d o b re  w r a ż e n ia  z  z e 
tk n ię c ia  s ię  z  p rze d s ta w ic ie 
lam i L itw y .  M ia łe m  s p ra w y  
w  am ba sa dz ie  l i t e w s k ie j  w  
W a s zy n g to n ie ,  w  k on su la c ie  
w  N o w y m  J o rk u  —  p o z y ty 
w n ie  i  s z y b k o  j e  za ła tw ian o .

—  U  nas n a  L itw ie  o sta tn io  
d u żo  s ię  m ó w i o  p a ła cu  w  
L a n d w a ro w ie . P o c zą tk o w o ,  t e  
Pan  c h c ia ł g o  o d zysk a ć , p ó ź 
n ie j  ro z e s z ły  s ię  p o g ło s k i,  ź e  
p ra w o w ity c h  T y s z k ie w ic z ó w  
w  o g ó le  n ie  m a, p ó ź n ie j,  że

p a ła c  k u p u je  le k a rz  am ery * 
kańsk i. L itw in  z  p och od zen ia , 
w r es zc ie  te ra z, ż e  Pan  p rzy * 
Jechał „ p o  L a n d w a ró w ".  D e 
w  ty m  w s zy s tk im  Jest p ra w 
d y?

—  D ziś  n a  te  w s zy s tk ie  
p y ta n ia  sam  n ie  dam  je d n o 
zn aczn e j o d p o w ie d z i,  z  w y 
ją tk ie m  te g o ,  i ż  tu  je s te m  i 
ż e  w ła ś n ie  t o  j a  je s te m  s y 
n em  E u gen iu s za  T y s z k ie w i
cza . D o k u m en ty  p o tw ie rd za 
ją c e  p rze d s ta w iłem  d o  k o n 
su latu  o ra z  d la  rządu  R ep u b 
lik i L ite w s k ie j.  J a k  za zn a c zy 
łe m  n a  w s tę p ie , n ie  p a m ię 
tam  w c a le  L a n d w a ro w a . na
w e t  w ła ś c iw ie  n ie  w iem , 
gd z ie  d ok ła d n ie  p rze c h o d z iły  
n asze  g ra n ice . O d zy s k a ć  pa 
łac , a  c o  p otem ? J a k  g o  u- 
tr zym a ć, w y k o rz y s ta ć ?  M u 
szę  s ię  p rze d e  w s zy s tk im  za 
pozn ać  z  L a n d w a ro w em , sp o 
tk a ć  z  lu d źm i, p rze k o n a ć  s ię, 
c z e g o  chcą . c o  d la  n ic h  je s t 
n a jlep s ze , n a jp o trz eb n ie js ze . 
S p o tk a łem  s ię  w  A m e ry c e  z  
ty m  le k a rze m  J o n asem  G in - 
tau tasem . O n  m i p rze d s ta w ił 
s w o je  p ro je k ty .  K t o  w ie ,  m o 
ż e  tr ze b a  b ęd z ie  p o łą c z y ć  
w y s iłk i.  C h o c ia ż  m ó w ią c  
szc ze rze , r o z lo k o w a n ie  tu  sa
nator ium , t o  c h y b a  n ie  n a j
le p s ze  ro zw ią za n ie . P a ła c e  n a  
L itw ie  tr ze b a  z a ch o w a ć  d la  
tu ry s tó w , ty m  b a rd z ie j,  ż e  
r o z lo k o w a n ie  t e g o  w  L a n d w a 
r o w ie  je s t  id ea ln e , b lis k o  s to 
lic y .  M o ż e  tu  z r o b ić  c oś  w  
ro d za ju  h o te lu  d la  łu d z i b a r

d z ie j  b o g a ty ch , a  ta c y  d o  w a s  
n a  p e w n o  p o ja d ą , c o  p r z y 
n io s ło b y  s p o ro  p o trze b n e j r e 
p u b lic e  w a lu ty .  Ż e b y  tu  b y 
ł y  i  k o r ty  te n iso w e ,  i  d o  g r y  
w  g o lfa ,  k a w ia rn ie ,  restau ra 
c je  —  s ło w e m  w szy s tk o , ż e 
b y  p r z y je m n ie  s ię  c za s  spę 
d za ło . A l e  to  są m o je  n ie o b o -  
w ią z u ją c e  d o  n ic z e g o  ro z w a 
żan ia . b o  ja k  z a zn a c zy łe m  
p o w y ż e j ,  p r z y je c h a łe m , b y  
s ię  r o z e jr z e ć .  J e s t t o  m o ja  
p ie rw s z a  w iz y t a  —  m u szę  
w s zy s tk o  d o k ła d n ie  o b lic z y ć ,  
n a ra d z ić  s ię  z  ro d z in ą , c z y l i  
s ios tram i, m ie s z k a ją c y m i w  
A m e ry c e ,  A n g l i i ,  S z w e c j i  1 
H is zp an ii, ż e b y  p o d ją ć  jak ąś  
d e c y z ję .

—  Co Pan robi na co dzień? 
f ' J e s tem  c z ło w ie k ie m  in 

teresu . R o z p o c zą łe m  o d  h o 
te la rstw a , te r a z  je s tem  p r e 
zy d e n te m  k om p a n ii,  k tó ra  
k u p u je  s ta re  b u d yn k i i  p o d 
d a je  re k o n s tru k c ji.

—  C z y  tu tu ł h r a b ie g o  b y ł  
p o m o c n y  w  P an a  ż y d u ?

—  G d y  p r z y je c h a łe m  d o  
A m e r y k i,  l ic z y łe m  w y łą c z n ie  
n a  w ła s n e  s iły .  N ik t  m ię , ja k  
te ż  tu  n ik o g o ,  o  ża d n e  ty tu 
ł y  n ie  p y ta ł. N a jw a ż n ie js z e ,  
c o  u m iem  i  c o  c h c ę  ro b ić . 
D o ra b ia łe m  s ię  w s zy s tk ie g o  
sam . Z re s z tą  m a m  s zacu n ek  
d o  t y tu łó w  n a u k o w y ch , w o j 
sk o w y ch . s ło w e m  d o  ty ch , 
k tó re  c z ło w ie k  sam  zd o b y ł. 
A  to , ż e  s ię  u ro d z ił  h rab ią , 
c z y  to  p o w in n o  w y ró żn ia ć ?  
N a  d z ie ń  d z is ie js z y  je s t  to  
z w y k ły  snob izm .

—  Z a p e w n e  W i ln o  w y d a je  
s ię  Pan u  b a rd zo  p r o w in c jo 
na lne .

i.^4 S k ą d że ! Ż y c z y ć  b y  t y l 
k o  trzeb a , b y  z b y tn io  s ię  n ie  
ro z ro s ło . B o  n a d z ie ń  d z is ie j
s z y  je s t  fan ta s tyczn e , k a m e 
ra ln e . Z n a łem  j e  d o b rz e  za o 
c zn ie  i m u szę  p rzy zn a ć , ź e  
w r a ż e n ia  z  z e tk n ię c ia  są j e 
s zc ze  lep s ze . A  w  o g ó le  t o  
s ię  s zc ze rze  c ie s zę , ż e  m o g 
łem  t o  m ia s to  w r e s z c ie  p o k a 
za ć  s w e j ż o n ie  i  t o  d z ię k i te 
m u, ż e  re p u b lik a  o d zy s k a ła  
n iep o d le g ło ś ć . T o  w p ro s t  fan 
ta styk a , c o  s ię  w y d a r z y ło  u  
w a s  z a  o sta tn ie  lata.

Helena G ŁAD K O W SKA

N A  ZDJĘCIU: Eugeniusz Tysz
kiew icz w raz z  toną M eg  pod
czas kilkudniowego pobytu w  
W iln ie.

Fot. W . Charln

„ZUCZEK" KOSZTUJE OD 100 DO 1000 RUBLI

Halo, podsłuchujemy was!
Nasz korespondent P. Lukian- 

czenko rozmawia z  majorem 
KGB I. Proskurynem.

—  „M ajorze, wiem, źe pod
słuchujesz mnie i  meldujesz 
górze. W iedz, majorze, że mam 
cię w  nosie". Można to było 
usłyszeć z  ust T. Gdliana pod
czas jego  szczególnie ważnych 
rozmów telefonicznych. C zy to 
prawda, że podsłuch w  KGB 
prowadzą zwyczajni oficerowie 
właśnie w  waszym stopniu majo
ra?

—  Podsłuch to zajęcie wyma
gające stosunkowo dużych kwa
lifikacji. Podsłuch prowadzą nie
koniecznie majorzy, a pow iedz
my tak: w  granicach od starsze
go  lejtnanta do majora. Do 
podsłuchiwania natomiast Gdlia
na mogli skierować też pułkow
nika.

—  W  jak i sposób KGB insta
lu je urządzenie podsłuchowe u 
osoby, która go  interesuje?

—  Do tego zwykle używane 
są trzy brygady. Pierwsza blo
kuje miejsce pracy, gdzie w  da
nej chwili znajduje się obywa
tel, druga blokuje miejsce pra
cy jego  małżonki.

Trzecia natomiast brygada 
przedostaje się do mieszkania, 
wystawiając czujniki o piętro

wyże j i niżej. Ze  6 osób w  pa
pciach wchodzi do wnętrza, od
suwa, na przykład, meblośdan- 
kę, wycina n iew idk i kwadrat 
tapety, robi o tw ór w  ścianie, 
umieszcza tam „żuczka**, zakleja 
tapetę, a plastyk z  te j brygady 
starannie niweluje to miejsce —  
po takim zabiegu niczego się 
nie dostrzega nawet z  bliska. 
M eble ustawia się na miejscu, 
zamyka drzw i i goście znikają. 
Cała operacja trwa kilka minut.

—  M ów i się, że w  centralach 
telefonicznych rejestruje się do
słownie wszystkie rozmowy, a 
zapisy ich przechowuje się co 
najmniej w  ciągu trzech dni. 
Jak to m ożliw ie rejestrować tak 
ogromną ilość rozmów? W szak 
do tego potrzebna jest odpowie
dnio ogromna liczba ludzi?

—  N ie  trzeba w ielu  ludzi. 
Prócz tego nie jest wcale konie
czne, aby czekiści siedzieli w  
centralach telefonicznych, w y 
starczy bowiem podłączyć się 
do jednolitego systemu centrali. 
Co w ięcej, po prostu nie ma 
potrzeby prowadzenia podsłuchu 
wszystkich rozmów telefonicz
nych, prowadzi się to  w yryw 
kowo, według pożądanych nu
merów.

Z  rejestracją natomiast nie

ma problemów. Istnieje system, 
utrwalający rozm owy na powo
li posuwającym się drucie sta
lowym , który pod względem  
niezawodności przewyższa zw y
kłą taśmę magnetyczną. W y o 
braźcie sobie dw ie szpule, z  któ
rych z  jednej na drugą przew i
ja  się kilkaset m etrów drutu. 
System notuje zarówno czas 
rozmów, jak  też numery abo
nentów, z  którym i rozmawiano. 
Ten  sam system może rozszyfro
wać treść rozm owy.

—  Gdy podczas rozm owy sły
szy się potrzaskiwania, jest to 
właśnie chwila uruchomienia 
urządzenia podsłuchowego?

—  Niekoniecznie. Potrzaskiwa
nia mogą być spowodowane w ie 
loma przyczynami —  złe styki, 
niesprawny sam aparat te le fo
niczny. Systemy podsłuchu nie 
zdradzają siebie —  są one zain
stalowane z  takim rozliczeniem, 
aby osobnik nie podejrzewał, 
że  jest podsłuchiwany.

—| C zy  prawda, że aparatura 
KGB może rozłączyć rozm owy 
telefoniczne na podstawie okre
ślonych „kodow ych " słów?

—  Tak. D o niedawna takim 
było, na przykład, powiedzenie: 
„Precz z  KPZR".

—  W  moim gabinecie mam 
aparat telefoniczny, z  którego 
w  danej chwili n ie korzystam. 
Jak przy je go  pom ocy można 
podsłuchać nasz wywiad?

—■ Specjalne urządzenie poz
wala rejestrować drgania elek
tromagnetyczne z  mikrofonu

żna zainstalować m ikrofony k ie
runkowe, które w  dosyć dużej 
odległości, np. do 200 m zare
jestrują naszą rozmowę. Natu
ralnie, że  wraz z  odległością ob
niża się jakość nagrania.

Z  takim samym powodzeniem 
można nagrać również na 
ulicy. Dajm y na to, że KGB 
zainteresował się jakimś dyplo
matą zagranicznym. Trzeba w ięc  
podsłuchać rozm owy, jak ie pro
wadzi on z  innymi osobami, po
ruszając się na tradycyjnej dlań 
trasie. W  tym  celu w  ścianach 
budynków, koło których zw ykle 
przechodzi, zawczasu co trzy 
metry instaluje się ,buczk i" i 
wszystkie rozm owy tego  dyplo
maty są rejestrowane nawet w  
tłumie głośno rozmawiających 
ludzi.

Pod oknami domu, w  któ
rym  mieszka T . Gdlian po pół 
roku rdzewiał to  standardowy 
niebieski c iężarowy furgon z 
napisem „Poczta", to  autobus 
produkcji lwow sk iej. Gdlian był 
przeświadczony, że są to  w ozy 
specjalne, nazywane u was „ ło 
dziami podwodnym i".

—  N ie  jestem przekonany, że 
by ły  to  „łodzie  podwodne". Ra
czej punkt kontrolny do obser
wowania tych, którzy wchodzili 
do Gdliana, czyli tzw. obserwa
cja zewnętrzna. Przecież taniej 
jest zainstalować w  mieszkaniu

■urządzenia podsłuchowe.
—  A  He kosztują ,.żuczki"?
—  Od 100 do 200 rubli, rza

dziej zaś do 1000 rubli.
—  Jakie m iewają wymiary?

—  Z  reguły n iew ielk ie. Z  
kształtu mogą być kwadratowe, 
okrągłe, w  postaci guziczka, 
spinki, płaskie —  nieco grubsze 
<xi papieru. Najbardziej minia
turowe mają wielkość głów k i 
zapałczanej.

—  Jakie mają źródła zasila
nia?

—  Z  reguły jest to bateria 
słoneczna.

—  M ów i się, że w  gabinecie 
ambasadora U S A  w  M oskw ie 
wisiał portret prezydenta ame
rykańskiego —  dar rządu radzie
ckiego. Am erykanie p rzez długi 
czas n ie mogli w ykryć  źródła 
przecieku inform acji o  wszy
stkich rozmowach, jak ie  prowa
dzono w  tym gabinecie. A ż  pe
w nego razu jeden  pracownik, 
badając namalowaną warstwę 
portretu, ku swemu zdumieniu 
w ykry ł urządzenie podsłuchowe 
wmontowane w  oku prezydenta.

—  Zainstalowanie „żuczka" w  
oku prezydenta jest niezbyt 
skomplikowane. Inna rzecz, n ie
wątpliw ie, to sama ta akcja.

(„Argum enty 1 Fakty" nr 38)

W  najbliższym czasie służba 
systemu KGB ZSRR, która pro
wadziła podsłuch rozmów te le fo
nicznych, zostanie zredukowana 
o  jedną trzecią. Korespondent 
TASS dowiedział się o  tym z  
w iarygodnych źródeł KGB. Źród
ło  to również podało, że w  przy
szłości podsłuch rozm ów tele fo
nicznych będzie się odbywał po 
uzyskaniu sankcji organu proku
ratury i pod je j kontrolą.
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Współczesne oblicze życia Polaków na Litwie
OBLICZE —  JAK IE  JEST

WM  pokłosiu I  Zjazdu Zwią- 
H  zku Polaków na Litw ie, 

15— 16IV  1989 r. poczesne 
m iejsce zajęła Odezwa do Pola
ków  litewskich, formułująca p ięć 
fundamentalnych prawd: 1. Jes
teśmy Polakami. 2. Litwa —  O j
czyzną, Polska —  M acierzą na
szą. 3. Ziemia o jców  —  naszą 
ziemią. 4. M ow a 1 w iara dzia
d ów  —  m ową i  w iarą wnuków. 
5. Polak Polakowi i  ludziom 
wszystkim —  bratem.

Stylistyka tego apelu odwołu
j e  się do doświadczeń skupisk 
polonijnych, zwłaszcza do doku
mentów Związku Polaków w  
Niemczech, ale nieco archaizo- 
wany ton owych  prawd budzi 
również skojarzenia inne, poz
walające zrozumieć, dlaczego 
Polacy na L itw ie uznali za swój 
—  hymn Ludu Śląskiego, W ie l
kopolan i  Polonii Am erykańskiej, 
c zy li Rotę M arii Konopnickiej 1 
Feliksa Now ow iejsk iego . M y lił
b y  się jednak ten, któryby są
dził, że jest to nawiązanie do 
idei Polonii. O tóż Polonią Pola
cy  litewscy być n ie zamierzają. 
Podkreślają słusznie, że  n igdy 
nie decydowali się na wychodź
stwo: przeciwnie, to o jczym a 
Ich opuściła.

Cw lerćm lllonowe skupisko Po
laków  na L itw ie  daje w  skali re
publiki udział 7-procentowy. Są 
to głównie rodziny chłopskie i 
robotnicze. Przeciętny „K ow al
ski", mieszkaniec W ilna , pracu
je  w  handlu, usługach, przemy
śle, z  reguły na podrzędnym 
stanowisku, jako pracownik fizy 
czny. Spis ludności t. 1979 roku 
wykazał na L i tw ie "  takie oto 
uszeregowanie przedstawicieli 
poszczególnych narodowości pod 
względem  stopnia wykształcenia:
l.  Żydzi (około 30 proc. popula
c j i  osiągnęło dyplom y uczelni 
wyższych), 2. Ukraińcy (odpo
w iednio 15,7 proc.), 3. Rosjanie 
(13,2 proc.), 4. Litw in i (9,4 proc,),
5. Białorusini (7,4 proc.), 6. Po
lacy (3,2 proc.), 7. Cygan ie (po
niżej 3 proc.). Rachunek staty
styczny jest zawsze uproszcze
niem, lecz to, co  w idzim y pow y
żej, zapowiada katastrofę.

Oczyw iście, przypominając o 
dwóch przesiedleńczych falach 
(1945— 47 i 1957— 59), stwierdza
m y zgodnie, że opuściła L itw ę 
przede wszystkim inteligencja 
polska. A le  obserwując z  kole i 
funkcjonowanie systemu oświa
ty  polskojęzycznej, analizu
jąc stałą do niedawna tendencję 
spadkową liczby szkół 1 klas 
polskich (od apogeum w  r. szk. 
1953— 54: 345 szkół —  do peri- 
geum w  r. szk. 1988— 89: 88 
szkół), n ie; unikniemy konkluzji, 
że  szkolnictwo polskie na L it
w ie  n ie zdołało zregenerować 
ubytku . inteligencji. Były  co 
najmniej dwie tego  przyczyny: 
wynikające z  założeń sytemu 
rusyfikacji ;konkurenćyjność 
szkół rosyjskojęzycznych - —  i 
nieskuteczność p rzyw ileju  zda
wania egzaminów wstępnych na 
studia w  republice w  języku 
Ojczystym.

Zasadniczą poprawę sytuacji, 
jeśli chodzi o  procentowy do
stęp do studiów, przyniosła do
piero oferta Polski, otw ierająca 
nasze uczelnie przed absolwen
tami szkól polskojęzycznych Lit
w y. Natychmiastowa była rów
nież reakcja ze  strony rodzi
ców, którzy akceptując otwar- 
d e  nowych perspektyw -  dla 
swych dzieci, wyw ierają teraz 
nacisk na władze lokalne,- aby 
młodym Polakom umożliwić nau
kę w  języku ojczystym  —  W  
przedszkolach, szkołach podsta
wowych i średnich. Są już tego 
efekty. W edług obliczeń M iros
ława Bumbula i Romualda Brazi- 
sa „nauczanie w  języku polskim 
odbywa się w  110 szkołach '^  a 
autorzy wzmacniają ten bilans

uwagą nawiasową: „Istn ieje ten
dencja wzrostu" (Stan szkolni
ctwa polskiego na Litw ie; rok 
szkolny 1989— 90 „M agazyn 
Wileński'* 1990, nr 9 str. 1).

Rozmiary intelektualnego upo
śledzenia Polaków litewskich 
ujawnia w  innym artykule ten 
sam Romuald Brazis, nb. doktor 
nauk nzyczno-matema t ycznych,
prezes działającego w  W iln ie  
Stowarzyszenia Naukowców Po
laków L itw y  (Zarys stanu oświa
ty, nauki 1 kultury polskiej na 
L itw ie w  latach 1939— 1989 
„K urier W ileń sk i" 1990, nr 71, 
str. 2). Zestawia on w  tym celu 
osiągnięcia dwóch zbliżonych . 
liczebnie grup narodowościo
wych, polskiej i rosyjsk iej: od
pow iednio 7 1 9,4 proc. w  skali 
Republiki Litewskiej. Przewaga 
dostępu Rosjan do instytucji 
oświatowych jest oszałamiająca 
l wyraża się —  w  zestawieniu 
danych z  r. szk. 1988— 89 ^  li
czba 196 przedszkoli rosyjskich 
wobec 5 polskich, 110 szkół śre
dnich rosyjskojęzycznych wo
bec 45 polskich, 10 uczelni w yż
szych wobec jednej polskiej 
(W ileński Instytut Pedagogiczny,

tej promieniującej spomiędzy 
O dry 1 Bugu. Dość przypomnieć 
symptomatyczną „nieobecność 
polskiego hymnu narodowego w 
śpiewniku Jana M ince wlcza 
(Śpiewnik. Pomoc naukowa dla 
klas IV — V III. Kaunas 1981) 1 w  
poprzednim program ie nauczania 
języka polskiego, wskazując przy 
okazji praw idłowość o  w ie le  
groźniejszą, preparowanie kul
tury poza całkow icie niedostę
pną, w ręcz zakazaną historią 
polityczną Polski, a także poza 
szeroko rozumianą W spółczes
nością z  całym je j bogactwem 
intersemlotycznym. Program 
nauczania języka 1 literatury, 
podręczniki temu służące b y ły  

jak  dotąd —■ wewnętrzną 
sprawą resortu szkolnictwa Lit
w y  i  Ukrainy, powstając w  nie
mal szczelnej separacji meryto
rycznej 1 metodologicznej od 
żyw ej polszczyzny i od  Polski. 
Dodajmy do tego nauczycielskie 
poczucie ryzyka osobistego 1 uw
zględn ijm y wszystkie ogranicze
nia, jakim  jeszcze n ie tak daw
no podlegały kontakty intelek
tualne Polaków zamieszkują
cych dawny ZSRR z  Macierzą.

Okiem przyjaciela z Polski

który m.in. prowadzi od 1962 r. 
studia polonistyczne). Dostęp 
do kultury gwarantowały Rosja
nom 33 m iejscowe gazety I  cza
sopisma rosyjskojęzyczne, w o 
bec 5 tytułów  polskich, oraz 
276 godzin tygodniowo progra
m ów rosyjskojęzycznych w  te
lew iz ji —  wobec 30 minut w  
tygodniu przydzielonych Pola
kom. (Ostatnio nastąpiła pewna 
zmiana na lepsze dzięki retrans- 
m ltowanlu programu I T elew iz ji 
Polskiej). Ponadto jeszcze w  ubie
głym roku program polskojęzycz
ny w  T e lew iz ji L itewskiej zw ięk 
szono do około 1 godziny tygod
niowo. Natomiast na początku 
br. po wydarzeniach stycznio
wych w  W iln ie  ten program zo
stał przedłużony i obecnie w y 
nosi 2 godziny tygodniowo 
uw. red.).

C zy  w róci tu kiedyś 
poeta?" —  brzmi pyta
nie współczesnego poe

ty  wileńskiego. W ieszcz wrócił 
tu w  kwietniu 1984 r. stając na 
cokole po cichu, bez ostentacji, 
bez ceremonii odsłonięcia —  
młodzieńczy, uduchowiony, z  
kamiennym spokojem patrzący 
gdzieś w  dal, w ięc  na szczęście 
n ie dostrzegający - inskrypcji u 
podnóża („Adom as M lckevićlus"). 
Ta litewska transkrypcja pisow
ni imion, nazwisk, nazw miejsco
wości, wprowadzana ostatnio 
ze zdwojoną energią, powiązana 
.z usuwaniem polskojęzycznych 
tablic pamiątkowych, rani bole
śnie Polaków. Tylko M ick iew icz 
nie protestuje. G dyby mógł, na
pisałby V  część „Dziadów". 
Różne bywają metody elim ino
wania polskości z  historii i z 
kultury współczesnej. A  przecież 
nakładanie, przenikanie się róż
nych kultur w  strefach tzw. po
granicza tw orzy wartość, specy
ficzną, niepowtarzalną kulturę!

A b y . nikomu nie przychodziły- 
na myśl porównania, ustalmy 
w iec , że klimat polityczny "3o- 
b y  Breżniewa nie sprzyjał pie
lęgnacji 1 krzewieniu kultury 
polskiej. Polskość w  ówczesnym 
wydaniu litewskim była -^7  po
w iedzm y szczerze —  problematy
czna, musiała bowiem mieścić 
się w  dość wąskich, „skanse- 
nowych" granicach lokalnych, • 
bez niebezpiecznych odwołań 
dę polskości uniwersalnej, czyli

Toteż n ie bałbym się stwierdze
nia, że zaniedbania szkolnictwa 
polskiego na L itw ie w  stosunku 
do języka o jczystego traktowa
nego jako  całość w raz z  tzw. 
kodem kulturowym —| są ogro-

OBLICZE. JAK IE  
P O W IN N O  BYC?

Między Polonią a skupi
skiem Polaków-autochto- 
nów  istn ieje wszak je 

szcze jedna różnica, wyrażana 
pojęciam i obocznymi, jednak nie 
tożsamymi: świadomość o jczyź
niana —  przynależność narodo
wa. Polak amerykański może 
identyfikować się z  Mazurkiem 
Dąbrowskiego, podczas gd y  Po
lak litewski sięgnie po hymn 
W lncasa Kudlrkl „Lietuwa, Te- 
w yne musu..." (Litwo, T y, O jczy
zno nasza...). Na jnow szy program 
nauczania języka polskiego, op
racowany dla narodowej szko
ły  polskiej na L itw ie w  1981 r., 
przewiduje wśród lektur uzupeł
niających w  kl. X  hasło: „Józef 
W yb ick i „Pleśń Legionów Pol
skich w e W łoszech". Jeśli w ie 
rzyć temu sformułowaniu, inten
cją programu jest zaznajomie
nie uczniów z  pierwszą autorską 
redakcją hymnu, zapewne w  
kontekście historyczno-politycz- 
nym (rozb iory Polski, Legiony 
gen. J. H. Dąbrowskiego, szla
chetne posłannictwo służby żoł
nierskiej na obczyźnie itd.). Ta
k ie  podejście jest zgodne z me
todologią historyczno-literacką tej' 
części zaleceń programowych, a 
n ie- wyklucza przecież możliwoś
c i zapoznania uczniów z  rangą 
i  charakterem pleśni.

W itam y w ięc Mazurek Dąbro
wskiego w  narodowej. szkole 
polskiej na Litw ie bez komplek
sów i bez obaw, podobnie jak 
Wyraziliśmy wcześniej radość z  

-przyw iązania Polaków litew
s k ic h  do Innej pleśni hymnicz- 

nej, do słów M arii Konopnickiej 
oddających precyzyjnie sytuację 
tego „gniazda o jczystego": „N ie  
rzucim ziemi, skąd nasz ród...” .

„Czy wróci tu kiedyś poeta?" 
—  brzmi jedno z  pytań tego 
szkicu. O tóż jest to  pytanie, w  
którym znajduje się i  zaszyfro
wana odpowiedź. Poeta wrócił, 
jeżeli pyta. Poeci polscy wrócili

nad W illę  l Niemen. Są dziś 
obecni w  krajobrazie kultural
nym Litwy. Są tego krajobrazu 
składnikiem wręcz niezbędnym. 
N ie  m ylił się bowiem prof. Flo
rian Znaniecki, podkreślając, Iż 
pierwszym warunkiem Istnienia 
enklaw polskości l  polszczyzny 
gdziekolw iek na świecie jest 
wytworzenie własnej e lity  inte
lektualnej, własnej kultury. 
Skupieni p rzy „Kurierze W ileń 
skim " i zorganizowani w  Sekcji 
Polskiej przy Związku Pisarzy 
L itw y stoją dziś na straży „na
rodowych pamiątek kościoła". 
M ając na myśli Henryka Mażu- 
la, Romualda M ieczkowskiego, 
W o jciecha Piotrowicza, A lic ję  
Rybałko, Józefa Szostakowsklego 
(Koło Literackie przy „K . W ;" )  
1 Aleksandra Sokołowskiego, Ja
dw igę Bębnowską, M arię Łoto- 
cką, M atyldę Stempkowską, 
Aleksandra Śnieżkę (Sekcja Pol
ska przy Związku Pisarzy) —  
można ju ż m ówić o  pokoleniu 
twórców wykształconym i  w y 
chowanym po w ojn ie  w  szkołach 
polskich na Ziem i Litewskiej.

Staraliśmy się powiedzieć 
wyraźnie, 'że zmagania 
Polaków na L itw ie-z  prze

ciwnościami losu cechuje per-, 
manentny stan napięcia. Każdą 
swobodę demokratyczną zdoby
wa się. Każdy wym iar wolności 
twórczej 1 ' obywatelskiej 
choć na L itw ie znana jest Opinia 
N r  14 na temat Rezolucji N r  192 
Rady Europy —  wym aga n ie
współmiernego wysiłku społe
cznego. Polacy litewscy są w ięc 
(bo muszą być) dobrze zorgani
zowani. Dla sprawy odrodzenia 
Intelektualnego najw iększy w y 
miar ma działalność Polaków- 
radnych w  Radzie Najwyższej 
L itw y, a także aktywność Zw ią
zku Polaków, Stowarzyszenia 
Naukowców i —  najmłodszego 
—  Polskiej M acierzy Szkolnej 
na Litw ie. Powinnością Fundacji 
Kultury Polskiej oraz Klubu 
Żołnierzy A K  jest opieka nad 
zabytkami 1 cmentarzami. W lęż  
z  M acierzą — to czynnik bardzo 
Istotny. Rolę różnorodnych kon
taktów z  RzecząpospoUtą doce
niają działacze oświatowi wszy
stkich szczebli, od przedszkoli 
poczynając, poprzez realizato
rów Idei O lim piady Literatury i 
Języka Po lsk ego  —  na orędow
nikach ufundowania polskiego 
uniwersytetu kończąc. Polska 
chwilami nie nadąża za Ich 
myślenien.. Zdarzają się z  na
szej str m y  wypowiedzi n ie do 
końca przemyślane bądź sprze
czne z  zasadą primum non no- 
Cere. Toteż Jan Sienkiewicz, 
prezes ZG ZPL, jest zdania, że 
polityka wschodnia Rzeczypo
spolitej —  również w  stosunku 
do Polaków tamtejszych wykazu
je  nadal sporo niekonsekwencji.

W alka o  intelektualne odro
dzenie kultury polskiej na Lit
w ie  trwa nadal. Biorą, w  niej 
czynny udział gazety 1 czasopi
sma („Kurier W ileński", „M aga
zyn W ileński", „Znad W ili i" .  
„Nasza Gazeta"), scena amator
ska W ileńskiego Polskiego Tea
tru Ludowego przy Pałacu Ku l
tury Kole jarzy, polskie zespoły 
pieśni i  tańca ~ „W ilia " ,  „W lleó - 
szczyzna" oraz Ich młody nary
bek —  liczne zespoły dziecięce.

Skąd czerpać nadzieję na 
przyszłość?

Z  poezji, która wyraża tę zie
mię i  tych ludzi. Z  poezji, w  
której bywa patos, ale n ie ma 

"fałszu. Z poezji wiernej „M ick ie
w iczow i i je go  naturalnej apo
strofie. „O  Litwo, o  ojczyzno, 
teraz się do m nie przyznaj!" 
chciałoby się powtórzyć za 
„ Iłłą ", Kazimierą Iłłakowiczów- 
ną. Polacy litewscy czekają na 
ten gest cierpliwie.

W ojciech  J. PODGÓRSKI 

Warszawa, 
październik 1990 r.

Pierwsze
kroki
współpracy

6 p a źd z ie rn ik a  br. b a w ił  z  
o fic ja ln ą  w iz y tą  w  W i ln ie  
M in is te r  P ra c y  i  S p ra w  S o 
c ja ln y c h  R ep u b lik i F ed e ra l
n e j N ie m ie c ,  d o k to r  p a n  N o r 
b ert B lum . S p o tk a ł s ię  on  z  
p r ze w o d n ic zą cy m  R a d y  N a j 
w y ż s z e j R ep u b lik i L ite w s k ie j  
W y ta u ta s em  Lan d sb erg isem . 
a ta kże  w ic e p re m ie re m , m i
n is trem  o p ie k i s p o łec zn e j L i
tw y  A lg ird a s e m  D o h ro w o ls -  
kasem .

P od czas  sp o tk a n ia  o m ó w io 

n o  s ze reg  k w e s t ii  d o ty c zą 

c y c h  w z a je m n e j w s p ó łp ra c y  

obu  pań stw . N a s tęp n ie  o d b y 

ła  s ię  k o n fe r en c ja  p ra s o w a  z  

u d z ia łem  d z ie n n ik a rz y  l i t e w 
skich.

P an  N .  B lu m  w  im ie n iu  
s w e g o  n arod u  p rze k a za ł L it 
w ie  s e rd eczn e  g ra tu la c je  z  
p o w o d u  u zysk a n ia  n ie p o d le g 
łoś c i, w y r a z i ł  s ło w a  uzn an ia  
m ie szk a ń co m  re p u b lik i p o d z i
w ia ją c  ich  w y trw a ło ś ć  i  k o n 
s ek w e n c ję  w  d ą żen iu  d o  w o l 
n o śc i;

N i e  m am  za m ia ru  n arzu 
c ać  tu  ja k ie g o ś  s w e g o  m o d ę -  
lu , lu b  u d z ie la ć  g o to w y c h  
re ce p t —  p o w ie d z ia ł.  K a ż d y  
n a ró d  p o w in ie n  k r o c z y ć  t y l
k o  w łasn ą , ob ran ą  p r z e z  n ie 
g o  d ro gą . M o ż e m y  je d n a k  i 
m a m y  o b o w ią z e k  p o m ó c  L i t 
w ie  s w o ją  radą , p o d z ie l ić  s ię  
d ośw ia d c zen iem .

W  tra k c ie  b u d o w y  n o w e g o  
m o d elu  p ań stw a  i  sp o łe c ze ń 
stw a  sp ra w ą  n u m er jed en  
je s t  s tw o rz en ie  s iln e j b a zy  
e k o n o m ic zn e j.  I  tu  p o trzeb a  
n ie  ty lk o  s u ro w c ó w  i  p ie n ię 
d zy , a le  ta k ż e  d ob ry c h , zd o l
n y ch  fa c h o w c ó w  i  s p e c ja li
s tów . W k r ó t c e  m ię d z y  N ie m 
cam i i L itw ą  zo s ta n ie  p od p i
sana u m ow a, n a  k tó r e j  m o 
c y  je s z c z e  w  ty m  rok u  w v -  
je d z ie  n a  n au kę  d o  N ie m ie c  
d ość  spo ra  g ru p a  lite w s k ich  
S D ec ja lis tów  z  n a jb a rd z ie j 
p o trze b n y ch  n am  d z ie d z in  
gospod a rk i.

P an  N .  B lum  w y r a z i ł  n a

d z ie ję , ż e  w ię z i  m ię d z y  N ie 

m cam i i  L itw ą  b ęd ą  c o r a z  

b a rd z ie j s ię  za c ie śn ia ć  i  ro z 

sze rza ć  z  k o r zy ś c ią  d la  obu  

pań stw .

Julltta TRYK

UWAGA, CZŁONKOW IE  
ZARZĄDU GŁÓWNEGO  

KSPL!
Kolejne zebranie Katolickiego 

Stowarzyszenia Polaków na Lit
w ie odbędzie się 20 pażdziemi- 
kapiw^medśśelę o godzinie 14.30 
w  gmachu Zarządu M iejskiego 
ZPL (ul. Pylimo 45/2). Prezesi 
kół stowarzyszenia proszeni są 
o przyniesienie spisów członków 
swych kół. Omawiane będą m in. 
sprawy związane z  przygotowa
niem się do II konferencji 
KSPL.

Jan LEWICKI

Dla tych, którzy nie doczekali jutrzenki wolności
K O W N O . 6 października na 

Palemonasie w  pobliżu autostra
d y  wileńskiej oraz skrzyżowania 
szosy Ateities wyśw ięcono 7-me- 
Irowy krzyż metalowy.

„Zatrzymaj się. przechodniu i

przyponSnij w  modlitwie, że zg i
nęliśmy tu, abyś mógł mówić ję 
zykiem ojczystym i jutrzenkę 
wolności ujrzał". Głosi tablica 
przymocowana do tego krzyża.

43 lata temu 7 paździer

nika 1948 r. w  tym m iej
scu, gdzie była niegdyś wieś 
Naujasodis powiatu kowieńskie
go ,emgebiści rozstrzelali byłego 
ochotnika wojska litewskiego, ■ li
stonosza poczty głównej w  Ko

wnie Juozasa Grikszelisa 1 jego  
żonę Agatę, dowódcę palemoń- 
sklego oddziału litewskiego ru
chu bojowników o  wolność Pe- 
trasa Wainiusa Sakalasa, bojow 
nika tego oddziału W ytasa Jana- 
wiczlusa - Warpasa oraz trzech 
nieznanych partyzantów. W  tym 
dniu bez wieści zaginęła 17-letnia 
córka Grikszelisów Skirmante.

O  wzniesienie krzyża zatrosz
czyli się lekarz szpitala kow ień
skiego nr 3 Jonas W enckewi- 
czlus, inni współbojownicy par
tyzantów. Autorką projektu jest 
plastyk Juratę Diczpetriene z 
przedsiębiorstwa państwowego 
..Koordinates", które i wykonało 
prace.

(ELTA)
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PO LACY W  K AZACH STAN IE

Lekcje języka 
ojczystego

W  A łm a  A c i e  z a c z ę ła  d z ia 
ła ć  n ie d z ie ln a  s zk ó łk a  je ż y k a  
p o ls k ie g o . D a liś m y  o g ło s ze n ie  
w  n a s ze j g a z e c ie  i  o to  m a m y  

57 u c zn ió w  w  w ie k u  o d  
6  d o  50 l a t  L e k c je  b ęd z ie
p r o w a d z ić  n a u czy c ie lk a  z  
P o lsk i p. J an in a  D ru żew ska . 
D w a  z a ję c ia  ju ż  f i ę  o d b y ły . 
J a k o  ż e  p an i Jan in a  je s z c z e  
n i e  m ia ła  m o ż liw o ś c i p ro w a 
d z ić  ty c h  d w ó ch  za ję ć ,  le k c je  
m ia łem  ja . Z a  p od s ta w ę  w z ią 
łem  p o d rę c z n ik  H . M e te r a  
„C z y ta m  p o  p o ls k u " (Lub lin  

1990).
P o d rę c z n ik ó w  m a m y  p od  

d o s ta tk ie m  U c z n ió w  ch y b a  
pam  p rzy b ę d z ie ,  b o  c h c e m y  
d ać  n as tępn e  o g ło s z e n ie  w  g a 
ze c ie .  P r z y je żd ża ją  lu d z ie  

s p o za  A łm a  A t y .
W  n a jb liż s zy m  c za s ie  z o r 

ga n izu je m y  o sob n e  k u rs y  
p o g łę b ie n ia  w ie d z y  z  ję z y k a  

. o jc z y s te g o .  C h y b a  b ęd z ie  p o 
tr z e b n y  je s z c z e  je d e n  nau 

c zy c ie l.
P is zą c  te n  lis t, c h c ę  p o d z ię 

k o w a ć  z a  e g ze m p la rz  „K u r ie 
ra  W i le ń s k ie g o "  z  in fo rm a c ją  
o  p ow stan iu  w  A łm a  A c ie  
s to w a rzy s ze n ia  P o la k ó w . M a  
le k c ja c h  p o w ied z ia łe m  o  w a 
s ze j g a ze c ie . S ą  c h ę tn i j e j  
za p ren u m erow an ia . J a k ie  są 
w a ru n k i d la  K a z achstanu? 

Ł ą c zę  p o z d r o w ie n ia
Dnnun KRAJEW SKI 

OD REDAKCJI: Serdecznie
dziękujemy panu Hnmanowl za 
kolejny Ust Dziękujemy za d ięć  
utrzymywania kontaktów z  na
szym dziennikiem. C o  do prenu
meraty. M a  Czyteln ików w  in
nych republikach „K . W ."  jest 
w ysyłany opłacaną na poczcie 
banderolą. W  związku z tym ko
szty prenumeraty wynoszą: mie
sięcznie: 8,78 rb.. kwartalnie: 
26^35 rb., za półrocze: 52,70 rb., 
rocznie: 105.40 rb.

Indeks „Kuriera W ileńskiego" 
w  katalogu prasy zw iązkowej —- 
07218— 01.

Mieszanka 
firmowa

O  A leksie j Brumel, który 
uważa się za regenta monar
chii rosyjskiej, przyznał W . 
Landsbergisowi tytuł książę
cy, a E. Sa vjsaarowi - - hra
biowski, „za  ofiarność, boha
terstwo i wytrwałość w  osią. 
gnięciu wolności przez na
rody bałtyckie'1.

O  W iceprezydent Rosji A . 
Ruckoj proponuje na stano
wisko premiera tej republiki 
znakom itego okulistę, profe
sora S. Fiodorowa. W ykazał 
on w  ostatnich latach w ie l
ką energię, zorientowanie w  
życiu i  polityce, głowę do in
teresów.

0  N a  sesji rady Samorzą
du W ileńskiego postanowiono 
wyeksm itować z  byłego pla
cu E. Orzeszkowej w  W iln ie  
pomnik I. Czerniachowskie- 
go. Krewni generała chcą go  
pochować w  Moskwie, ale Jak 
dotąd nie znaleziono jeszcze 
dla generała miejsca odpo
wiadającego je go  randze.

B. Z.

Ekrany
L IE TU W A —  „S ie jący grozę" 

(USA, dla dorosłych) —  o  12,
14, 16, 18, 20.

HELIOS —  I  sala —  „N ie  co
fać się, n ie poddawać się*1 (USA)
—  o  10.40, 12.40, 14.40, 16.40,
18.50, 20.40. II sala —  „Szczę
k i"  (2 ode., U SA ) —  o  U , 13.30, 
16, 18.30, 21.

PEKGALE —  „M łode lata kró
lo w e j"  (Austria) —  o 11, 13,
15, 17, 19, 21.

W ILN IU S  —  „Boom " (Fran
cja) o  11.30, 16, 20.30.
„Boom -II" (Francja) —  o  13.45, 
18.15.

WING1S —  „Pociąg uciekinie
ró w " (USA) —  o  10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30.

L A Z D Y N A I —  „N ie  cofać się,

Telewizja
W TO REK, 8 PAŹD ZIERN IKA 

W IL N O

7.15 —; Lekcja angielskiego.
7.45 ^iD>-Na dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. ^8.15 —  Prog
ram sportowy. 9.20 —  Emanue- 
lis Zingeris. Źródła ódrodzenia.
9.50 —  Ubezpieczen ia społeczne 
na L itw ie. 10.05 —  Okno: nowo
ści ze  świata. 10.30 j —  Lekcja 
angielskiego. 16.30 1 Lekcja an
gielskiego. 17.00 —  Program  
C N N . 18.00 —  W adomości. 18.10 
,—  Przegląd krajowy. 18.50 —  
W iadom ości popołudniowe (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 —  
P ół godziny p o  lekcjach. 19.40 
—  S łow o chrześcijanina. 19.55 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 —  P ry
watyzacja. 21.30 —  Komentarz 
rządowy. 21.45 —  Film  fab.
23.15 —  W iadom ości w ieczorne.
23.30 —  Postscriptum. 23.40 —  
Lekcja angielskiego.

W A R S Z A W A  

900 —J Wiadomości poranne.
9.10 „Dzień dobry" —  po
ranny magazyn rozmaitości.
10.10 —  „D om owe p izedszkole".
10.35 if f ł  M agazyn kulinarny.
11.00 —  „W ie lk a  miłość Balza
ka" (2) —  serial T P . 12.50 
W iadomości. 13.00 —  17.00 —  
T elew iz ja  edukacyjna. 17.05 >t "  
Studio 7 proponuje. 17.15 —  
Dla dzieci: „T ik -Tak ". 18.05, —  
Język angielski dla dzieci. 18.15
—  Teleexpress. 18.30 —  Listy o  
gospodarce. 19.00 —  Piłkarska 
kadra czeka. 19.10 —  W  Sejm ie 
i  Senacie. 19.30 —  „K ró lik  Bugs 
przedstawia" —  serial prod. 
USA. 19.55 —  W yw ia d  tygod
nia. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 —  
W iadomości. 21.05 —  „Sajgon
—  rok kota" —  film  fab. prod. 
ang. 22.50 —  .,ABC ekonom ii".
23.00 Studio w yborcze. 0.05
—  W iadom ości Wieczorne. 0.30
—  Serwis BBC.

M O S K W A  I
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Go

dzina d la dzieci (z  lekc ją  nie
m ieckiego). 10.05 Prem iera 
T V  serialu ,,Dwaj bracia". Ode.
1. 11.40 —  Film  dok. 12.00 —  
TSN . 12.10 jr— W iadom ości g ie ł
dowe. 1 2 2 5 —  Baśnie i podania 
ludowe różnych krajów . 12.30 —  
Przegląd piłkarski. 14.15 —  Te- 
lem izt. 15.00 —  TSN, 15.15 —  
T V  film  fab. „Deszcz w  obcym

nie poddawać s ię" (USA) —  o 
12, 14, 16, 18, 20.

T A IK A  —  I  sala —  „Nakaz 
zabójstwa" l .  W yro k  śm ierci") 
(USA) ^  o  15, 19. „Bokser** 
(USA) —  o  17, 21. 12, 13JC —  
„P inok io " (kreskówka, USA ) —  
o  11, 13.

W ID EO SALO N —  „K ik  bok
ser" („B rada k rw i" ) —  (USA)
—  o  13.30, 15.45. „M łodzi mśd- 
d e le - I"  (USA ) —  o  18. „Łowca 
narkotyków" (USA ) —  o  20.30.

P L A N E TA  —  I  sala —  „Ba
sen" (Francja— W łoch y ) —  o  11,
13.30, 16, 18.20, 21. I I  sala ■>- 
„N o w e  przygody Tannassee Buc
ka" (USA ) - r .  o  12, 14, 16.
„K on iec  dawnych czasów" (Cze- 
cho-Słowacja) —  o  18. „Zim owa 
wiśnla-2" (ZSRR) —  o  20.

A ID  A S  —  „Galaksyna" (USA )
—  o  16. „S tarcie" (USA ) r ^ r  o
17.50, 20.

m ieście". O de. 1. 16.25 K re
skówka. 16.50 —  Razem z  mi
strzami. 17.05 —  D ziecięcy klub 
muzyczny. 17.50 T V  szkic. 
18.10! -=- Świat hobbystów. 18:25 

pt|| Notatnik. 18.30 —  TSN . W y 
danie m iędzynarodowe. 18.45 --r 
D ialogi .polityczne. 19.25 —  Pre
miera T V  serialu „D w aj bracia". 
Ode. 1. 2 1 .0 0 ^  Program  inform. 
21.40 —  Serpentyna filmowa.
22.20 —  W iadom ości giełdowe. 
22.35 —  Dziennik parlamentarny. 
22.50 —  Prognoza muzyczna.
23.15 —  TSN . 23.30 —  T V  film  
dok. 0.45 — i R ozm owy z„ bisku
pem W . Rodzianką. 1.05 —  Pre
miera T V  serialu „D wai b rada". 
Ode. 1. 2.40 —  W ernisaż estra
dowy.

MOSKWA n
8.00 ^  Gimnastyka poranna.

8.15 —  Język francuski. 8.45 —  
Język  francuski. 9.15 —  Gimna
styka rytmiczna. 9.45 —  Rozgrze
w k a  dla erudytów . 10.15 —  Roz
m ow y o  kulturze rosyjskiej.
11.00 —  Program  artystyczno - 
publicystyczny „P ią te  koło".
13.00 —  „A leksandrowskie lato 
Cw ietaj e w e j11. 13.25 —  T V  film  
fab. „K on flik tow a sytuacja". 
Ode. 1. 14.30 —  T V  film  dok.
17.00 —  T V  film  dok. 17.10 —  
Program  T e lew iz ji Tomskiej. 
18.10‘ —  W  św iecie zwierząt. 
18.55 —  Collage. 19.00 —  Par
lamentarny informator Rosii.
19.15 —  „Daleki W schód". 20.00 
—  W ieści. 20.20 —  Dobranocka.
20.35 —  „ Z  w łasnej dzwonnicy".
20.50  Film dok. 21.40 —  Kon
cert. 22.25 —  „Osiągnąłem  naj
wyższą władzę..." 22J55 —  Rek
lama. 23.00 P j  W ieści. 23.20 —  
Film  dok.

ŚRODA, 9 PAŹD ZIER N IK A  
W IL N O

7.15 —  Lekcja angielskiego.
7.45 —  N a  dzień dobry. 8.10 g g  
Ziemia rodzinna. 9.10 —  Nasz 
język . 9.40 Pół godziny po le 
kcjach. 10.10 ^=r*Okno: nowości 
ze  świata. 10.30 —  Lekc ja  angiel
skiego. 16.30 —  Lekcja angiels
kiego. 17.00 -SSProgram  CNN.
18.00 —  W iadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 —  W ia 
domości popołudniowe (ros.).
19.00 —  Studio polskie. 19.10 
Program muzyczny „Incognito". 
19.55 —  Nasz elementarz. 20.00 
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Studio państwowe. 22.00 —  W ie 
czór muzyczny. 23.15 —  W lado-

DRAUGYSTE —  „Cios w  ple
cy4* (USA, dla dorosłych) —  o
12.30, 16.40, 20.40. „Starcie"
(USA ) —  o  14.30, 18.20.

AU SZRA —  „Tancerz disco" 
(2 ode., Indie) —  o  10.30, 13.10, 
18.40, 21.10. „Przybysz" (2 ode., 
Pakistan) —  o  16.

TE W YN E  —  W ideosala —  
„Z je d n o c zc ie  mlecza** - - o  12. 
„Broń" —  o 14. „Drugi wzrok" 
—  o  16. „W am p iry ze Wszech
św iata" —  o  18. „Gorące d a 
ło "  (USA, dla dorosłych) — . o 
20.

W ID E O SALA —  9JC -  „Os
tatnie tango w  Paryżu" (dla 
dorosłych) o  20.30. 11— 13.X 
-— „Ostatni cesarz" —  o  20.30. 
8, 9 X  11— 13JX —: „Godziny roz
p aczy" —  o  18.30. „G łębokie za
nurzenie": 11, 12JC —  o 16.30; 
1 3 X  —  o  14.30, 16.30.

mości w ieczorne. 23.30 —  Posts
criptum. 23.40 —  Lekcja angiel
skiego.

W A R S Z A W A
9.00 -^ W ia d o m o śc i poranne.

9.10 §H  „D zień  dobry" —  po
ranny magazyn rozmaitośd.
10.10 —  Dom owe przedszkole,
10.35 Program  poradniczy.
11.00 —  „D ynastia" —  serial 
prod, USA , 12.50 —  W iadom ośd.
13.00— 17.00 —  T e lew iz ja  eduka
cyjna. 17.05 —  Studio 7 propo
nuje. 17.15 —  „S am i o  sob ie" —  
magazyn nastolatków. 17.40 —  
„W ych ow aw ca" —  serial prod. 
IS A .  18.15 —  Teleezpress. 18.35 
—  Recita l Joanny Szczeptkow- 
skiej. 19.00 —  K linika zdrowego 
człow ieka. 19.20 —  Teleturniej.
19.30 —  „Encyklopedia II w o j
n y  św iatowej". 20.00 —  „Z ie lo 
na lin ia " —  program redakcji 
rolnej. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 
- 1 W iadomości. 20.50 —  W yb or
cze ABC. 21.05 —  „Dynastia" —  
seria) prod. U S A  22.00 ■— „AB C  
ekonom ii". 22.05 —  Spotkanie z  
rzecznikiem  praw obywatelskich 
—- prof. Ewą Łętowską. 22.20 —
,.Sprawa d la reportera". 23.00 —  
Studio wyborcze. 0.05 —  W ia 
domości w ieczorne. 0j25 1=— 
„W iersze  na dzień powszedni". 
0.35 Serwis BBC.

MOSKWA 1
6.30 —  Poranek. 9.05 —  Ra

zem z  mistrzami. 9.20 v— ■ Dzie
cięcy klub muzyczny. 10.05 r -  
Prem iera T V  serialu „D w aj bra
c ia". Ode. 2. 11.50 —  Koncert.
12.00 —  TSN . 12.10 — , Klucz 
do rynku światowego. 12.40 ,—  
T V  film  dok. 15.00 —  TSN. 15.15 
—  T V fi lm  fab. „Deszcz w  obcym 
m ieście". Ode. i  16.20 —  Film 
dok. 16.45 —  Świat hobbystów.
17.00 __  Godzina dla dzieci (z
lekcją angielskiego). 18.00 —  P i
lot giełdowy. 18.10 —  Notatnik.
18.15 —  TSN. W ydan ie m iędzy
narodowe. 18.30 —  Planeta.
19.15 -■—  Prem iera T V  serialu 
„D waj bracia".' Ode. 2. 21.00 —  
Program inform. 21.40 —  Rodzin
na kronika starych znajomych. 
Prem iera T V  filmu dok. „A le k 
sie j" . Ode. 1 i  2. Podczas przer
w y  o  22.30 —  Dziennik parla
mentarny. 23.35 —  Abecadło ka
riery. 23.50 —  TSN. 0.05 —  M u
zyka i moda. 1.05 —  Premiera 
T V  serialu „Dwaj brada". Ode. 
2 2.45 —  W ieczór baletu.

M O S K W A  n
8.00 —  Gimnastyka poranna.

8.15 —  Język  niemiecki. 8.45 —  
Język  niemiecki. 9.15 —  Świat 
pieniędzy Adam a Smitha. 9.55 
Program y autorskie L  Sawwinej.

W yrazy głębokiego współ
czucia koledze Marianowi 
KOMLADZE z  powodu zgonu 
Matki składa grono nauczy
cielskie Ławary sklej Szkoły
Średniej

K TO  URODZIŁ SIĘ 
8 PAŹDZIERNIKA

Lubi rozrywki i jest wrażliwy 
na pochlebstwa. Jest to m iło
sierny, współczujący, chętny do 
pomocy człowiek. W esoły , dow
cipny. Chętnie prowadzi ż y d e  
na szerokiej stopie i ugania się 
za przyjemnościami. Lubi towa
rzystwo osób płci odmiennej.

Jego małżeństwo nie obejdzie 
się bez przykrości. Umysł bardzo 
aktywny i bystry. Przekonany, o 
swym  powodzeniu. Dąży do te
go, aby uzyskać dobre stanowis
ko.

W adą je g o  staje się czasami 
zbytnie koncentrowanie się na 
swej własnej osobie, co  przera
dza się z  czasem w egoizm.

G dy trzeba powziąć nagłą de
cyzję  —  wówczas łatwo traci 
g łowę i  ulega zamieszaniu.

Kalendarium
* W torek  (8.X ) jest 281 dniem 

1991 r. Do końca roku 84 dni.
* Znak Zodiaku —  W aga.
*  Im ieniny: Brygity, Pelagii, 

W ojsław a.
*  W schód Słońca —  633, za

chód —  17.40. Długość dnia —  
11 godz. 07 min.

Pogoda
'litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 8 paź
dziernika zachmurzenie zmienne, 
bez opadów. W ia tr południowo- 
wschodni, południowy, umiarko
wany. Temperatura 18— 20 sto
pni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura w  
nocy 3— 8, w  dzień 15—-20 sto
pni.  ?

ZATRUD NI 

Mickuńska Szkoła Średnia pH- 
n ie potrzebuje nauczycieli:

—  jęz. i literatury polskiej 

języka niemieckiego 
teł. 59-63-87

(KUPIĘ
dom z  drewna na wał lub chu

torze.
W ilno, teL: 76-24-97.

ZATR U D NI

Potrzebna Jest pomoc domowa 
do dwojga małych d z led  oraz 
prowadzenia domu. W ysok ie w y 
nagrodzenie. Zwracać pię: A ldo
na Malinowska, 04-614 W arsza
wa, ul. V I  Poprzeczna 20.

10.30 - Źródła. 11.00 —  „Osią
gnąłem najwyższą władzą...".
11.30 —  Film  dok. 12.20 —  Po
wrót islamu. 12.55 —  T V  fihn 
fab. „Konfliktowa sytuacja". Ode.
2. 14.00 —  Program T elew iz ji 
Tomskiej. 15.00 —  Obiektyw.
17.00 T V  abonament muzycz
ny. 18.00 —  Kreskówka. 18.25 
—  Collage. 18.30 —  Mistrzostwa 
świata w  gimnastyce artystycz
nej. 19.55 —  Reklama. 20.00 —• 
W ieści. 20.20 —  Dobranocka.
20.35 —  A . Sokurow „B eg ia  ro
syjska". 2*1.05“ —  Kolekcja mu
zyczna. 21.30 N a  sesji Rady 
Najwyższej RFSRiR. 22.00 —  
Bez retuszu. 23.00 —  Wieści.
23.20 —  Program Phila Donahue. 
0.10 w -  M istrzowie sztuki.

Uwaga, przedsiębiorcy!
T w orzy się centrum Informacyjne polskiego biznesu na Lit

w ie. Chętnych do nawiązania kontaktów z  biznesmenami z 

Polski i  Zachodu, uzyskania ofert współpracy oraz eksportu 

prosimy zgłaszać się do redakcji „Naszej Gazety", W ilno ul. 

V D ldżlojl 40, teL 22-38-38.

K U R I E RU / i le ń s k i
I Dziennik społeczno-polityczny 
I Rady Najwyższe] 1 Rządu Re- 
I publiki litew sk iej. Ukazuje się 
1 od 1 łtpca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
W ilno, uL Subocz 5. 

Indeks 67218 

Zam. 256 

Cena 30 kop.

N r rejestracji —  322. 

Drukarnia 
przedsiębiorstwa
„Spauda"

Redaktor Zbigniew B ALCE W IC Z

TELEFONY:
Redaktor —  22-42-46, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie

dzialny -  61-38-34.
D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny 

62-97-lf; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite
ratury I sztuki; felietonów 1 sportu —  61-71-25; żyd a  politycz
nego; listów, żyda  wsi; korespondentów —  22-37-38; stołeczny 
oraz aktualnośd; handlu, usług 1 komunikacji —  61-15-16. 
Faz —  22-42-46.

ZYSK, K O N TA K TY , POWODZENIE 
—  TO  W  „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE

Biuro ogłoszeń I reklamy (przy uL 
Subocz 5) czynne Jest codziennie w  
godz. 9— 17 w  dniach pracy. Tel. 
61-68-81.


